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C K N Y O G Ł O S Z E Ń . 
-rzed te katem L J. l-aza .trona «i gr. 

ta w. m-m 1 tam su. o tam. * teksci. 
40 gr. nekrologi lib gr. twycz. u >rr. 
•trona Itl tamów drobne Ul gr. ta wy
raz, dla poszukujucyon pracy U1 gr . 
najmniejsza ogłoszenie 1.2(1 gr. dla 

lezrobot. 1 sŁ Ogłoszenia dwukoiorowe 
a 50 proc. drożej: ogłoszenia zagranicz
ne i trójkolorowa o 100 proc drożej. 
>gIoszenla adwokatów ryczałtem 25 zL— 

Ceny ogłoszeń niedzielnych ta • 
25 procent droższe. 

Za termin druku > treśr ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P. K. O. 

Nr. 6800S. 

Jedenastogodzinny stan wyjątkowy w Bułgarii. 
Karabiny maszynowe na ulicach Sofji. 

Na czele nowego rządu stanął Kimon Georgjew. 
SOFJA, 20,5 Powołanie nowego rzą 

du „silnej ręki" odbyto się przy zachowa 
niu wszelkich środków ostrożności przy 
udziale oddziałów wojska i policji. 

Wczoraj o godz. 1 w nocy wszyscy 
oficerowie garnizonu sofljsklego zostali 
powołani do koszar. O godz. 2,30 odd/ia 
ły wojska wsparte przez policję obsa
dziły ważniejsze punkty stolicy. Na u-
licach miasta ustawiono karabiny maszy 
nowe. Przed gmachem Sobranja przed 
budynkami publicznemi oraz przed po
selstwami ustawiono silne posterunki. W 
nieznacznej wysokości nad miastem kra 
żyła eskadra samolotów. W clagu jede 
nastu godzin stanu wyjątkowego, który 
został zniesiony o godz. 12 w południc, 
nie wolno było mieszkańcom stolicy o-
Puszczać swych mieszkań, wobec czego 

ruch na ulicach zamarł zupełnie. Komu
nikacja telefoniczna i telegraficzna zosta 
ły przerwane. W ciągu całego trwania 
stanu wyjątkowego nowy gabinet obra
dował w komendzie policji gdzie 
opracował szereg dekretów, które 
natychmiast król Borys podpisał. 

Objęcie władzy przez nowy rząd od 
było się w spokoju. 

BIALOGRÓD, 20.5 Dzienniki miejsco 
we poświęcają swe wydanie wieczoro
we wypadkom politycznym w Bułgarjl 
„Stampa" ogłasza wiadomości z Sofji 
pod wielkim tytułem: „Udaremniony za 
mach stanu Cankowa". 

SOFJA, 20,5 Urzędowa agencja buł 
garska ogłosiła następujący komunikat: 

W okresie panującego kryzysu gospo 
darczego celem zaradzenia poważne] sy 

tuacji polityczne) wewnątrz kraju oraz 
celem zapewnienia krajowi silnego i od 
powiedzialnego rządu jedności narodo 
wej król przy współudziale armji powo 
łał nowy rząd. 

Na czele rządu stanął b. minister ko 
munlkacji Kimon Georgjew. 

W kraju panuje zupełny spokój. 

D w a przemówienia 
w ostatnim dniu kursu dła działaczy gospodarczych i społecznych. 
WARSZAWA, 20.5 — W ostatnim dniu 

kursu dla działaczy gospodarczych i społe
cznych prezes Walery Sławek 

wygłosił przemówienie, 
którego wyjątki podajemy: „Kurs jest zam
knięty i panowie wracają do swej codzien
nej pracy. Chciałbym przy tej sposobności 
zwrócić uwagę na jeden specjalnie moment. 
YY życiu gospodarczem dąży się do tego, aby 
za swą pracę osiągnąć jakąś 

korzyść materjalną. 
To egoistyczne podejście do pracy pobudza 

|energję, co reguluje jego ustosunkowanie się 
| do wszystkiego co jest dobrem całego spo

łeczeństwa. Rząd jodchodzi do tych zagad
nień od zupełnie innej strony. Rząd troszczy 
się o to, by całość iunkcjonowała harmonij
nie. W dzisiejszem zawiłem życiu w okre
sie bankrutowania liberalizmu gospodarcze
go, kiedy nowe formy jeszcze się nie skry
stalizowały, rząd musi się podjąć roli czyn-
nikaharmonizującego działalność środowisk 
życia gospodarczego. Tu nie egoizm, ale 
troska o całość jest 

pobudką działania. 
Następnie dłuższe przemówienie wygłosił h, 
minister Stefan Starzyński. 

Pjułk Jurgielewicz wojewoda kieleckim? 
Pogłoski w kolach politycznych 

Nieudana wycieczka komunistów. 

mika na środku Wisły 
Policja .aresztowała 200 osób. 

WARSZAWA, 20.5 — W kolach polity
cznych przewidują, Iż wojewodą kieleckim 
na miejsce opróżnione przez ministra Pacłor 
kowsklego mianowany zostanie ppłk. Jur
gielewicz, 

zastępca szefa kancelarji wojskowej. 

Prezydenta Rzplitej. Ponieważ równocześ
nie mów) się również obllskiej likwidacji te
go województwa, ppułk. Jurgielewicz miał
by za zadanie przeprowadzić 

tę likwidację. 

We wtorek i w środę. 
sKładanie kopert dwunastej serii nagród 
za uważne czytanie. 

Patrz »tr. 2 -ya 

Posada dozorcy na folwarku. 
Aresztowanie nieuczciwego „inżyniera". 

Lwów, 20.5. Policja aresztowała Florja 
aa Berezowskiego, urzędnika pod zarzu
tem oszustwa. Berezowski dał ogłoszenia 
do lwowskich pism, w których ofiarowy
wał posadę dozorcy za uprzedniem złoże
niem kaucji 

w kwocie 500 złotych. 
Nfiskutek tego ogłoszenia zgłosił się Włady 
sław Witwicki 1 po kilku dniach otrzyma! 
zawiadomienie podpisane przez inżyniera 
Plorjana Berezowskiego ze Lwowa, w któ-
rem ten wzywał go, by przyjechał na fol
wark do Worony celem omówienia bllż-
**ych warunków. Witwicki spotkał się w 
Woronie z Berezowskim, który ofiarował 

mu objęcie posady dozorcy w kopalni wę 
gla brunatnego w Mokrotynle, na bardzo 
dobrych warunkach. Uradowany Witwicki, 
wręczył Berezowskiemu dokumenta i ksią
żeczkę P.K.O. na 400 zł. Później przekonał 
się, że kopalnia ta należy do hr. Wojtowi
cza ze Lwowa, a Berezowski jest tylko u-
rzędnlklem jego i nie miał prawa werbowa 
nia ludzi. 

Witwicki widząc, że padł ofiarą oszusta 
doniósł o tem policji, która Berezowskiego 
aresztowała. Zaznaczyć należy, że Berezow 
skl podjął z książeczki 399 zł., które wydał, 
berezowskl tytułuje się Inżynierem mimo, że 
nie posiada dyplomu inżynierskiego. 

WARSZAWA, 20.5 — Warszawski Urząd 
śledczy zdemaskował na szeroką skalę przy 
gotowywaną aierę komunistyczną, która 
miała być przeprowadzona pod płaszczy
kiem trzydniowej wycieczki na okres Zielo
nych świąt. 

Aresztowano szereg wybitnych działa
czy komunistycznych oraz około 

200 członków partji komunistycznej. 
Pod protektoratem rwiązku metalowców 

żydowskich oraz kilku mniejszych skomuni
kowanych związków zawodowych na stat
kach „Bałtyk" i „Gniezno" zorganizowano 
wycieczkę 

z Warszawy do Płocka. 
Wczoraj o godz. 22 z przystani „Vlstula" 

odbiły oba wymienione statki w drogę do 
Płocka. 

Niemal w ostatniej chwili warszawski 
Urząd śledczy drogą poufnego doniesienia 

Pożyczka francuska, czy pożyczka wewnętrzna ? 
Sposoby na zapewnienie równowagi wewnętrznej 

WARSZAWA, 20.5 — W kolach rządo
wych rozważane są sposoby zapewnienia 

równowagi budżetowej. 
Wedle oblegających pogłosek przedewszy-
stkem brana jest pod uwagę ewentualność 
uzyskania pożyczki zagranicznej. Mowa jest 

o pożyczce francuskiej. 

która była przedmiotem rozmowy podczas 
wizyty ministra Barthou w Warszawie. Gdy
by ta pożyczka ne została zrealizowana bra
na jest pod uwagę możliwość wypuszczenia 
nownej pożyczki wewnętrznej na cele wyłą
cznie inwestycyjne. 

Ciężki s|an zdrowia 
księdza biskupa Małeckiego. 

Były poseł Wrona 

nie może znaleźć oskarżyciela. 

WARSZAWA, 20.5 J. E. ks. biskup 
Antoni Małecki, który przed dwoma ty 
Rodniami powrócił z Rosji Sowieckie], w 
dalszym ciągu przebywa w sanatorium 
SS. Elżbietanek, otoczony troskliwą o-
l>«eką lekarzy. 

Ciężkie przeżycia I długoletnie wię
zienie w katordze sowieckiej b. poważ 
i le nadwyrężyły zdrowie ks. Biskupa 
ł a k , że stan jego jest w dalszym ciągu 
c iężkl 

J. E. ks. nuncjusz Apostolski codzien
nie osobiście, albo za pośrednictwem au 
dytora lub sekretarza Nuncjatury dowia 
duje się o stanie zdrowia dostojn. cho
rego, spełniając tem samem życzenie Oj 
ca św. który polecił Biskupa- męszenni 
ka sppcialnel opiece ks- Nuncjusza. Rów 
nleż JEm. ks. kardynał Al. Rakowski, o-
raz inni księża biskupi przebywający w 
Warszawie dają wyraz swej czci 1 tros 
ki o zdrowie ks. biskupa Małeckiego. 

WARSZAWA, 20.5 — Przed sądem par 
tyjnym Stronnictwa Ludowego toczy sę spra 
wa przeciw byłemu posłowi Wronie prze
wodniczącemu naczelnego komitetu wyko
nawczego. 

Sąd partyjny 
uwzględni! protest obrońców 

b. posła Wrony przeciwko wystawieniu na 
oskarżyciela b. posła Różańskiego jako ska
zanego w procesie karnym. Sąd partyjny 
zgodził się, by poseł Wrona sam sobie wy
brał oskarżyciela, jednak żaden z członków 
Stronnictwa Ludowego nie chce się 

tej roli podjąć. 

Najbliższe posiedzenie sądu partyjnego wy
znaczone zostało na 27 bm. 

dowiedział się, iż w wycieczce tej bierze 
udział 

większość komunistów, 
kfórzy postanowili na statku odbyć kilka 
wieców propagandowych oraz wiec partyjny 
jak również postanowiono dokonać po dro
dze szeregu masówek i wielkiej manifesta
cji w Płocku. 

Wywiadowcy oraz policja mundurowa 
przy pomocy policyjnych łodzi motorowych 
podjęła natychmiast pościg. Statki „Bał-
tyk" i „Gniezno" dogoniono koło Bielan. 
Oba statki zatrzymano 1 skierowano do 
brzegu. 

Wśród pasażerów na widok policji i wy
wiadowców powstała panika. Wszystkich 
jadących wylegitymowano i na obu statkach 
przeprowadzono ścisłą rewizję, która dała 
w wyniku wykrycie wielkiej Ilości bibuły ko, 
iiiiinistycznej. 

Po wylegitymowaniu wszystkich uczest
ników wycieczki zatrzymano 200 osób. 

Na wycieczkę członkowie partji nabyli 
bilety każdy na własną rękę, chcąc tem unik 
nąć podejrzeń i nie zwrócić uwagi na siebie 
organizatorów wycieczki. 

Rzecz prosta, że wśród komunistów war 
szawskich aresztowania na statkach wywo
łały popłoch i ucieczkę poza obręb stolicy. 

pociągu odcięły uczniowi głowę. 
N o w a of ia ra z łe j no ty . 

Lwów, 20.5. Zbliża się koniec roku szkol 
nego, a z nim wzrost zamachów samobój 
czych wśród młodzieży szkolnej. Zwykle bo 
wiem między majem, a końcem czerwca 
kroniki notują zwiększoną ilość samobójstw 

[i! fobif sezonowi ihznń zasiłki 1 
Ministerstwo wydało nakaz ubezpieczenia. 

Chrzest samolotów w Lublinku. 
Jutrzejszy „Dzień Legjonów" 

ŁóDź, 20 maja. Związek Legjonistów 
polskich w Łodzi, przy współudziale Aero-
^wbu Łódzkiego urządza jutro część wio
senną 

święta p. Ł „Dzień Legjonów". 
Na całość uroczystości jutrzyszych, któ-

J* odbędą się na lotnisku łódzkiem w Lublln-
j | *fc>żą jjję: gorkina 12 i pół w południe — 

, ! r * * t samolotów „Legun 1" i „Legun 11", 
Imprezy sportowe odbywać się będą od go-

*7iny 2 do 5 popołudniu. 
Ewenementem jutrzejszych uroczystości 

. Łodzi będzie niewątpliwie zlot gwiażdzi-
• y samolotów. Udział w nim bierze zwy-
f j * < * Atlantyku 
y 0 r y miedzy and 

major Skarżyński, 
Przvt miidzy godziną 11 a 12 w południe 

y [ eci z Warszawy na ałynnej PwjonętceJ 

R.W.D. V. 
W czasie zlotu gwiaździstego samolotów 

odbędzie się również zjazd samochodów I 
plakietowy zjazd motocykli. 
Dwa 

ŁÓDŹ dn. 20 maja. Przed kilkoma 
dniami Zarząd m. Łodzi powiadomiony 
został przez Obwodowy Fundusz Bezro 
bocia że robotnicy zatrudnieni przy miej 
skich robotach drogowych tak zw. nie
wykwalifikowani sezonowcy— nie podle 
gają obowiązkowi ubezpieczenia na wy 
padek bezrobocia 1 nie będą mogli ko
rzystać z zasiłków bowiem nie odpowia 
dają odpowiednim przepisom ustawy. 

Jak wiadomo w roku ubiegłym robot 
nicy ci w drodze wyjątku na mocy zarżą 
dzenia Ministerstwa Pracy i Opieki Spo 
łecznej— z zasiłku takiego ' rzystali. 
Wiadomość ta wywołała ogromne przy 

Trzecia katastrofa kolejowa w Niemczech. 
Tym razem na linji Kostrzyn — Szczecin. 

BERLIN, 20.5 Ze Szczecina donoszą o 
katastrofie kolejowej, która zdarzyła się 
ubiegłej nocy na linji kolejowej Ko
strzyn— Szczecin na dworcu Pakulent. 

POCIĄG TOWAROWY, GDOWL SIE ze sto 

jącym na dworcu pociągiem osobowym 
W wyniku katastrofy trzy osoby odnio 
sły ciężkie rany U zaś lżejsze. Jest to 
już trzecia katastrofa kolejową w Ntem 
czech w ostatnim tygodniu. 

gnębienie wśród robotników sezono 
wych, wskutek czego Związek Związ
ków Zawodowych postanowił zwrócić 
się ze specjalnym memoriałem do Mini 
sterstwa w sprawie umożliwienia korzy 
stania robotnikom z zasiłków. 

W związku z tem wczoraj bawiła w 
Warszawie w Ministerstwie Pracy I O 
pieki Społecznej delegacja ZZZ z p. Mo 
drzejewskiin, Ortiem i Zawiślakiem na 
czele. 

Delegację przyjął dyr. departamentu 
p. Biesiekierski, który po zapoznaniu 
się z całą sprawą oświadczył, że jeśli w 
ubiegłym roku stworzono precedens I 
robotnikom tym wypłacano zasiłki— wo 
bec tego 1 w roku bieżącym robotnicy ci 
z zasiłków będa korzystali. 

Zgodnie z tem oświadczeniem Zarząd 
Obwodowego Funduszu Bezrobocia w 
Łodzi otrzymał dziś polecenie ubezpie
czenia wszystkich robotników drogo 
wych. 

W ten sposób robotnicy ci po przepra 
cowanlu ustawodawczego czasokresu 
(J04 dni) otrzymała -jimowe zasiłki, 

wśród młodzieży. 
Powód jest zawsze jeden 1 ten sam, o-

bawa przed konsekwencjami złej noty. — 
Wczoraj zanotowano już pierwszy z cyklu 
tego wypadek samobójstwa ucznia glmnaz 
jainego. Mieczysława Giendera, zamieszka
łego we Lwowie przy rodzicach przy ulicy 
Gródeckiej 1411, uczęszczającego do gim
nazjum im. Karpińskiego. 

Dróżnik kolejowy na odcinku między K 
lawą a Garmoliną ujrzał na torze kolejowyt 
zmasakrowane zwłoki młodego człowieka 
Głowa potoczyła się o kilkanaście krokó. 
od tułowia. Zawiadomiono policję, którr. 
wszczęła dochodzenia. Z legitymacji znale 
zionej w ubraniu denata stwierdzono je? 
nazwisko. Giender jest 

synem kolejarza. 

Wieśniak złapał orła. 
Żarłoczny ptak udusił kil odzie 

siat sztuk ptactwa. 
WILNO 20-5 Na terenie gm. olkie.i 

kiej wpobliżu wsi Wlślińcze mieszkanie 
tejże wsi Aleksander Paczko po dłuższe 
walce złapał górskiego orła, który nz 
prawdopodobniej przyleciał tutaj z Kar 
pat. Orzeł widziany był w puszczy Rur" 
nickiej, gdzie udusił kilkadziesiąt gzłu 
ptactwa. 

W dniu wczorajszym orła nabył zie
mianin f edakowski, który ma ofiarowa' 
go do ogrodu zoologicznego w Warszs 
wie. 
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! ! C u d t e c h n i k i ! ! 
Browning au tom. 6-cio 

n m . w y r z u c a j ą c y l i m gi lzy 
po w y s t r z a l e . 

strzelający do celu metalowemi 
kulkami, albo śrutem do pta_ 
ctwa, pięknie oksydowany, pła
ski, zapewnia zupełne bezpie
czeństwo osobiste: huk strzału 
ogromny. Nadaje sie do obro
ny mieszkań, dla pp. automobi. 

listów, rowerzystów, inkasentów i t. d. Wyko caaie luksusowe z 
najlepszych materjałów. Cena reklamowa tylko zl. 7.45, 2 szt. 
14—. Setka kul mosiężnych zł. 3.65. Szczotkędo czyszczenia lufy 
dodajemy bezpłatnie. Za dobroć naszych browningów otrzymuje 

my mnóstwo listów dziękczynnych. Wysyła my bez zezwolenia polic, za pobraniem poczt. 
Koszty przes. opłaca kupujący. Zwracać bacz r.r uwagę aa adrea dla korespondencji: Jen. 

Przedst. „Montre", Warszawa Plae Napoleona skrzynka poczt. 827 E. 
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Touwzyslwo Rzemieślnicze „RESURSA" 
W Ł o d z i 

z a w i e i «m'a swych pp. C z ł o n k ó w i e dnls 3 e z e r w e a r. b. 
a doda 10 r a n o w l o k a l u p r z y u l , K i l i B i k i e g e Nr. 121 
odbędzks 
W A L N E R O C Z N E Z E B R A N I E 
z"aast<pui ącym p o r z ą d k i e m d z I e n i T i a . : 
1 Z»«aien * i wybór p r e z y d i u m 2. O d c z y t a n i e p r o t o k ó ł a 
p o p r i c d n i « i t» W a l n e g o Z g r o m a d z e n i a . 3 S p r a w o z d a n i e Z a 
r z ą d u . 4, S, n r a w o z l a a i e K o m l t f l K«wisy|a«(. S Z a t w l e r a * z e -
a i e bilansu za 1913 rok 6. W y b ó r r\ozatajl R a w i z y | n e | . 
7. Wolie w a . ' o i k l , 

W r a z u ' n iedo jśc la do s k u t k a z a b r a n i a w p i e r w s z y m 
t t r m i n • z b i « k u quorum, odbędzie s ię ono w drugim t e r -
miai* w tymZa d n i u i w ł y m z c lokata o «ods l l - s | l b e J s I e 
p r a w o z a o e n e b a z w / g l ę d o na ilość p r z y b y ł y c h p p . c z ł o n k ó w . 

U W A G A I W mysi § 6 itatula w s z e l k i e p r a w a 
e z l a n k a w i k i e z chwilą zalegania t k ł t d a k p o w y ż e j 6 m l a -
s i a t y , wobec *IR\'"> p r o t s c n i są p p . s z ł o a k o w i e • uregu lo -
W a n i a s k ł a d e k prz a d terminem z a b r a n i a . 

Wejście n a i s l a obrad j e d y n i e za o k a z a n i e m z a p r o s z e n i a 

Z a r • ą d. 

Reklama 
to 

dźwignia 
handlu!!! 

NPSaj 
* 

Przy dolegliwościach zołądkowo-
kiszkowych, odbijaniach, zastosowanie 
1-2 szklanek naturalnej wody gorzkiej 
FRANCISZKA-JÓZEFA wywołuje dosko 
nafe opróżnienie przewodu pokarmowe 
go. Pytajcie się lekarzy. 

przed założeń lem 
a ,i rut u 

Ortopedysta-Konstruktor 
wykonywa wszelkie prace, wchodzące w 
zakres ortopedii: sztuczne ręce, noti. 
aparaty ortop. wszelkich systemów, gor
sety na skrzywienie kręgosłupa, wkłady 
ortopedyczne na płaska stopę (platfns) a 
kompozycji alumlnjowei 1 z masy. Apara
ty własnego wynalazku na krótsze noti, 
zastępujące obuwie na korku (można na 
nie wkładać normalne pantofelki). Pasy 
rupturowe 1 brzuszne 1 t. p. 

Pracownia ortopedyczna 

Józef R o s e n b e r g 
Ł ó d ź , Piotrkowska 114 « podwórza 
tel.162-10. Przyjmuje od 9—12 I od 3 - 7 . 

Solidnym I odpowiedzialnym udziela sie 
kredytu. 

Specjalny dział obuwia ortopedycznego. 
Ubezpieczonych w Kasia Chorych przyjmują po sałoZenfu aparatu 

Obsługa damaka i męska- własnej konstrukcji 

ZNOWU DESZCZ ZŁOTY W ŁODZI 
Szczęście trzyma się tylko pewnych osób, 

ale, jak się okazuje i pewnych miast. Obecnie 
kole) przysyła na nowe miasto, co najbardziej 
charakterystyczne było podczas onegdajszego 
ciągnienia Loterii Państwowej Sympatyczne 
sieroty przepasane barwneml szarfami, popro 
stu jakby uoodobaly sobie Łódź i zanurzafac 
rączki w olbrzymiej Ilości zwitków papierowych 
wcia.ź wyciągały numery losów, będących w po 
siadaniu Łodzian. I tak na Nr. 35.535 padło 
10.000.—, taka sama kwota naNr 126.142, pleć 
tysięcy na Nr. 15 925 I td. i td , tok, że łącznie 
przypływ „flety" do Łodzi w ciągu Jednego 
tylko dnia okazał się bardzo znaczny. Łodzia
nie życzą sobie oczywiście, by dalet tak szło 
zwłaszcza, że sa Jeszcze w kole wielkie kilku 
settyslęozna wygrane z miljonem, prawdziwym, 
autentycznym miljonem złotych, który w szczę 
śllwym wypadku może się podwoić. W ka*dvm 
razie do 24 bm. sprawa ta sle rozstrzygnie. Kto 
wygra będzie się cieszył, kto nie wygra bę
dzie mógł spróbować szczęścia w następnej lo
terii, która rozpoczyna się Już w czerwcu rb. 

Dziś rozpoczynamy 
trzynastą serję ukrytych cyfr 

o n a g r o d ę za u w a ż n e c z y t a n i e . 

NOWOŚCI AUT0MAT-BR0WHING 
6-clo mm. odznaczony na wystawie technicznej wyrzucający sam 
gilzy po wystrzale, patent, roku 1934 automat, syst. „Strzatav 
strzelający do celu metalowemi kulkami lub śrutem do ptactwa, 
pięknie oksydowany, płaski, zapewnia zupełne bezplecz. osobi
ste, huk ogłuszający. Cena tylko zł. 7.45, 2 szt. 14.15 gr., 10-cio 

strzał, zł. 22. — S etka kul 3.55 gr. Szczoteczkę do czyszczenia lu
fy dodajemy darmo. Pozwolenie niepotrzebne. Wysyłamy za zali

czeniem poczt. Koszty przesyłki opłaca kupujący. — Adresować: Oen. Przedstaw, na Polskę I 
W. M. Gdańsk „STRZAŁA*', WARSZAWA - ul. Dr. Zamenhofa 12, Oddz. 3. E. 
Baczność! Tylko z naszej firmy można sprowadzić czarne prawdziwe automatyczne browningi, 
wyrzucalace gilzy, po wystrzale. — Dła sklepów specjalne rabaty. 

POŻAR W LASACH ŁAGIEWNICKICH. 
Panika wśród letników. 

MIESZKANIA różne we wszystkich 
punktach miasta- Pośredniczy najkorzy 
stniej i najprędzej tylko „Pośrednik". 

....Ąndrżęja^..."^. M 
-

"SPRZEDAM dom z ogrodem, blisko tran 
waju Nr. 14 (Kątnej). Wiadomość u! 
Błońska 13 u gospodarza. 

MASZYNYA gabinetowa oraz do szycia 
rękawiczek Singera, prawie nowe, ta
nio do sprzedania, Bałucki! Rynek Ml 
m 1. 8 : ' 

SŁONECZNY pokój, kuchnia, przedpo
kój natychmiast do wynajęcia. Al. I Ma 
ja nr 91 

Poważne przedsiębiorstwo 
poszukuje kilku inteligentnych, wytwór 
nych panów 1 pań o dobrej prezencji do 
miłej pracy zewnętrznej. Fachowość 
niekonieczna. Bezpłatne szkolenie na 
miejscu. Możność zarobkowania 300 do 
400 zł. mles. Dla zdolnych stała posa
da. Zgłoszenia osobiste od 9 — 12 i od 
15 — 17 w kierownictwie okręg. Wól 
czaftska 27 —: parter. 

MEBLE gotowe, pojedyncze i komplety 
fid skromnych do najwykwlntniejszych 
(od zł. 500, za kompletne urządzenie po
koju). Wszelka zamiana. Poleca wy 
twórnla S. Bernacki, Piotrkowska 275, 
tel 231-80. 

BUDKA do sprzedania z węglem i drze 
wem oraz warzywa, ulica Radwańska 
Nr. 44. 

»»NA RATY", ubcanią na . obstaliujek z 
najlepszych towarów Bielskich i Toma
szowskich oraas najlepsza robota u Men-
drowskiegó. Nowomiejska 5. Godziny 
sprzedaży od 6—8 wieczorem. 

ŁÓD2 20 maja. Wczoraj o godzinie 2 
popołudniu w lasach łagiewnickich wy 
buchł pożar. Ogień powstał wpobliżu 
miejscowości letniskowe), co wywołało 
panikę wśród letników. Dzięki pomocy 
straży ogniowej i okolicznych wieśnia

ków rozszerzający sle pożar zdołano zlc 
kallzować po godzinnej przeszło akcji 
Spalił s'o kilkuletni zagajnik na prze 
strzcnl jednej morgi. Przyczyny połam 
narazie nie ustalono. Straty. Jakie po 
niósł majątek ł anlewnik) sq niewielkie. 

D ź w i ę k o w y 
K I N O - T E A T R AMOR 

P o m o r s k a 89. te le fon . 2 4 8 - 0 * . 
D o j a z d t r a m w a j a m i Nr. 0 1 4 . 

Dziś 1 dnt następnych 1 
Bezkonkurencyjny podwójny 

świąteczny p iogremt 
Bomba humoru, śmiech do łez. Z udzia lem najlepszych komików ekranu 

W A R J A T N A W O L N O Ś C I 
ll-gi film. | y w l o ' o w y dramat ludzi prostych, a bujnych serc p. t. 
vt i STRASZNA NOC W rolach głównych Z. Szymańska i A Rrndrłcr 
Nadprogram: Król humoru CHARl.IE CHAPLIN wTatfepszeJ! b f i Z S 

_ , skającej humorem i werwą. 
Początek o godz. 5.40. w soboty o 3. w niedziele i święta o 2 po poł 

Sala mocno wentylowana. 

REUMATYZM, ARTRETYZM, ISCHIAS, 
choroby przewodu pokarmowego, cu
krzycę, stany wyczerpania nerwowego 
leczy się w Sanatorjum Miłowody per 
Oborniki. Pozn. Tel. Oborniki 15. 

ROWERY balonowe, zamiana zwykłe 
na balonowe, sprzedaż części do rowe 
rów, reperacja, emaliowanie, niklowa
nie, naitańsze źródło* Bałucki Rynek 
Nr. 9. Rędzia. 

Komu siu szczęście i i M i o ? 
PEŁNA TABELA WYGRANYCH XXIX 

POLSKIEJ LOTERJ1 KLASOWEJ. 
Wczoraj wdwunastym dniu ciągnienia 4-ei 

(desy 29-e] polskiej loterh państwowej, wygra 
ne padły na numery następujące: 

100-000 zł. - 160743 
10.000 zł. - 97302 166811 168292 
5,000 zł. - 112298 120739 
2.000 zł. ~ 7079 9618 28997 27542 

59482 65056 72562 86276 87484 85107 
95087 110162 147022 156762 159513 16H04 

Po 1,000 zł. - 1592 8476 6873 8366 
6760 13614 15861 32022 32019 33568 
52203 53487 57998 58192 56338 64780 
64978 68016 73725 77865 79410 81788 
84942 87594 84487 89487 89714 97142 
99109 105627 114987 119155 127083 
J29023 135105 137064 139925 137579 
146777 158552 160833 160857 165275. 

Wszyscy 
powinni osobiście sprawdzić swoje losy 

W Szczęśl iwej K o l e k t u r za 

K A F T A L A ul P i o t r k o w s k a 54 
Z a m i m a m y w y g r a n e losy nu nowo. 

Po 200 zł. padło na N-ryi 
156 93 232 56 859 968 10007 143 51 277 617 

2156 77 244 322 500 823 86 3176 211 76 519 25 
77 690 770 811 38 992 4023 87 186 229 347 452 
641 71 715 62 5011 164 236 484 574 642 775 
611 421 651 728 893 932 7096 590 632 743 54 823 
955 90 94 8282 90 347 596 619 27 733 9163 224 
307 503 9 63 66 724 996 10263 96 374 613 764 
639 963 11023 240 586 842 12037 157 210 57 354 
402 63 559 702 82 95 97 806 81 916 13020 49 

724 271 486 513 638 57 59 821 85 91 14067 169 
-.200 7 308 9- 42 557 665 730 68 79 96 15156 82 

243 540 605 713 29 53 949 16065 235 355 420 
504 15 602 54 731 56 941 17219 68 90 337 402 
S4 651 741 55 800 50 917 22 86 16107 65 77 250 
361 609 15 76 718 898 997 19039 87 126 89 209 
28 42 387 410 30 35 69 77 559 638 68 816 915 
,0709 993 21016 95 96 742 51 2214S 284 332 83 
,57 71 945 23021 29 108 327 630 717 933 24015 
>7 457 94 689 732 2*172 82 265 301 482 555 914 
.'6023 46 71 210 52 86 88 307 52 77 851 972 94 
:7053 280 378 547 7 1 705 940 42 28167 75 318 
59 64 456 585 674 29054 146 395 587 623 77 94 
726 94 924 39 47 60 301105 227 528 64 622 740 
847 901 31018 32 40 94 127 548 52 607 90 761 
32032 134 237 365 638 958 94 33158 219 49 580 
YI 708 26'85 89 877 34005 84 118 26 272 491 
527 93 725 34 848 57 35113 259 334 594 873 937 
56172 324 26 42 81 fi02 96 775 37082 149 255 
1:7 83 540 61 761 820 70 77 987. 

38066 313 400 825 963 39018 23 176 217 70 
116 43 51 76 592 613 66 714 958 40149 57 217 
17 239 470 84 574 619 27 96 772 41293 325 49 

I ' 0 8 437 54 583 630 781 898 952 42272 435 37 
68 503 50 74 600 21 779 85 944 49 61 74 79 
AM\2Q W 369 500 14 600 46 44078 145 330 650 

58 89 756 841 45013 27 54 133 246 330 480 5721 
627 82 768 849 960 68 46155 75 250 590 717 970 
47035 162 214 313 40 476 738 987 48206 10 22 
40 34 569 85 664 49143 83 89 387 435 550 643 
53 837 925 70 50177 202 33 52 76 507 55 61 685 
948 51135 237 43 341 407 9 51 56 533 683 833 
52U91 101 261 369 415 641 744 50 53 Łd6 41 56 
53160 322 442 618 44 778 851 81 987 54022 24 
98 137 278 309 10 33 46 497 695 601 38 42 902! 
33 55252 69 86 375 521 93 626 849 56011 192 215, 
72 80 386 400 575 606 95 726 39 57200 39 48 50 1 

70 551 92 760 830 56264 330 644 90 97 841 59141 
228 452 574 76 707 807 913 89 60016 206 351 
481 530 78 80 634 95 727 927 61017 167 232 321 
402 5 41 54 538 713 80 897 908 15 58 99 62019 
55 72 103 22 37 204 412 84 510 729 63097 123 
67 272 89 302 7 74 76 406 686 778 843 76 920 
34 81 64016 32 173 420 591 789 846 50 908 65292 
408 665 72 735 934 53 66255 319 476 515 32 65 
882 996 67062 139 313 404 502 865 923 37 66002 
258 421 31 66 523 64 65 753 64 6$ 177 455 68 74 
756 871 83 70168 416 607 50 79 94 71116 334 48 
532 95 97 621 713 18 31 968 72006 13 273 302 
50 476 73048 59 195 213 353 570 920 29 78 74014 
28 329 76 97 534 656 773 831 39 47 992 751 łb 
382 410 537 46 62 56 669 924. 

76095 168 213 305 673 868 75 77042 83 190 
215 43 336 63 477 528 75 35 611 53 805 21 86 
976 78062 353 507 37 711 17 25 37 72 79006 
85 216 330 71 98 643 754 80 80093 99 172 84 87 
395 487 527 776 829 38 925 41 78 81184 215 301 
425 86 646 800 915 79 82064 74 101 54 356 645 
825 81 83059 193 312 69 78 79 506 91 794 807 
51 68 96 979 84127 674 776 92 969 82 85034 122 
234 334 76 85 4S6 542 606 12 880 86046 121 24S 
324 603 84 96 770 941 87074 675 91 732 54 88 
68097 264 458 84 545 875 89022 61 U)7 251 90 
438 57 544 904 78 90030 78 172 6*2 716 19 24 

«™i>f 3 J 9 «A 6 8 7 7 7 6 8 6 0 m 9 2 0 5 4 6 8 1 9 5 

4ZŁ ^a^L91^ 3 1 9 3 9 3 1 2 4 7 1 4 5 4 8 6 0 MISS 
207 304 84 426 87 561 652 53 720 69 865 931 
95092 279 482 696 797 931 52 99 96088 147 295 
379 694 809 951 97112 56 221 80 361 577 857 
973 9S196 228 45 470 512 63 731 56 83 829 62 
99012 73 390 99 535 613 57 63 719 23 100065 82 
291 729 87 101029 112 88 313 539'84 645 839 58 
963 102097 157 470 595 670 915 103037 106 55 
376 461 548 621 67 711 62 914 104207 35 317 29 
50 530 676 748 93 821 1O50O9 137 228 304 479 
86 598 617 880 970 106055 58 159 225 324 5 ' 696 
777 973 107072 126 75 359 73 493 521 607 21 748 
895 108060 119 278 83 99 324 35 521 76 668 81 
853 79 971 9 93 10903 212 43 360 460 74 90 607 
25 28 840 983 10136 319 33 404 503 608 827 
111105 22 38 94 269 89 360 450 576 694 724 95 
812 112204 354 72 693 113113 45 257 766 843 61 
991. 

114003 350 52 415 538 97 888 949 115002 34 
62 64 72 120 26 208 368 74 86 426 527 52 63 698 
709 864 116078 101 60 233 53 405 99 543 78 634 
99 720 30 808 22 956 90 117054 119 253 60 97 
329 63 562 614 51 770 71 72 857 926 118095 121 
525 623 78 810 28 98 919 27 119077 204 51 3S6 
715 842 987 120170 250 356 416 45 46 67 90 542 
45 653 71 812 944 73 121126 281 318 422 502 17 
51 655 746 54 832 122057 77 375 458 629 705 41 
869 123019 134 75 284 370 739 124113 89 241 78 
371 472 96 543 88 93 639 776 987 125118 55 201 
383 867 126003 9 50 54 89 151 79 89 553 54 81 
761 94 127000 94 240 524 699 740 879 961 128104 
71 88 318 48 467* 617 87 720 813 45 54 920 12903.1 
235 363 65 425 58 615 76 741 925 75 86 130097 
101 215 28 41 493 558 83 643 60 p7 70? 893 959 

95 131224 331 54 482 520 76 886 913 132135 82 
231 324 35 88 511 49 633 719 919 133129 70 341 
92 516 29 69 43 88 920 134148 90 267 343 591 
135042 204 303 94 445 66 627 31 769 83 971 
136085 279 618 844 51 60 941 137043 129 50 96 
292 542 67 691 826 69 927 138108 281 671 704 
58 806 44 54 916 27 39 62 77 139204 70 325 62 
527 629 715 89 14003? 36 140 281 37 1442 555 
65 91 634 976 141001 48 223 67 305 406 91 98 
682 802 142244 372 405 40 94 578 622 49 59 743 
66 826 62 927 58 143146 56 61 215 570 663 80 
144152 427 548 50 94 625 839 61 96 901 79 
145033 40 153 246 511 735 45 836 82 86 88 
146364 91 406 752 865 147105 57 288 390 506 
10 80 696 7!5 801 37 62 148127 510 51 782 886 
909 47 149239 350 440 616 791 150079 353 466 
732 828 65 95 53 151003 338 598 828 

152074 168 303 71 504 31 779 867 1530119 
189 302 67 98 416 45 47 539 716 71 93 969 154250 
52 486 616 808 51 936 155071 251 347 62 631 57 
63 751 64 156092 205 60 385 403 36 503 925 
157066 125 201 310 67 435 39 93 549 606 703 34 
74 830 961 158031 36 87 121 326 41 593 96 606 
999 159048 102 3 466 848 963 160017 134 203 
582 643 73 *5 905 74 84 161069 271 91 796 162137 
63 79 87 96 241 415 ,«;i6 664 74 702 24 87 163003 
20 173 291 368 504 65 738 811 937 164037 91 
166 301 63 35 559 88 623 66 765 811 55 75 951 
165053 16 52 64 214 69 588 743 166156 232 358 
60 407 40 586 753 605 936 167005 336 91 438 
607 34 755 616 91 918 168002 193 353 65 576 
673 784 830 59 169110 55 219 325 642 723 898 
938. 

Z n o w u Zł. IO.OOO 
padło na Nr. 126142 w 11 dniu ciągnie 
nia w najszczęśliwszej Kolekturze 

G. C W A J G H A F T 
ŁÓDŹ, Rzgowska 1. 

Polecamy losy do 1 klasy. 

CIĄGNIENIE DRUGIE. 
Po 200 zł. padło na N-ry: 

48 786 924 1275 395 476 553 847 2037 396 
582 3039 4167 201 618 957 5174 221 37 550 873 
6338 496 863 7111 225 820 987 8062 98 306 17 
641 849 87 9127 286 10078 135 416 63 727 51 
11025 26 104 9 28 78 366 12289 13469 531 601 
4 766 14122 574 807 50O4 343 504 69 762 84 800 
38 916 16071 373 495 17314 439 656 750 ISOO5 
222 52 510 70C 880 928 19300 43 438 91 903 34 
20,344 578 894 21018 128 611 885 221&9 9Y 340 
230J2 334 4315 5623 763 26025 19i 258 936 93 
27022 727 91 28412 5.38 29185 414 50046 168 255 
99 667 31754 $6 941 32135 264 82 499 33031 486 
697 905 37 34049 52 666 831 79 977 35057 352 
408 61 819 36097 157 818 81 916 37472 82 551 
840 47 58. 

38.528 58 733 991 391V 568 724 944 40238 
589 795 850 938 46 41124 209 420 38 814 920 
42232 386 619 43155 244 56 70 328 461 44248 
461 595 789 45242 90 657 99 825 46112 580 786 
877 931 47235 40 339 624 45 48032 622 39 75 906 
66 49178 410 83 534 777 932 50251 66 486 690 
931 37 91262 594 52118 271 671 671 75 846 988 
54013 275 604 907 96 55005 151 223 29 404 546 
954 93 56668 877 903 23 57085 259 300 455 937 
8068 355 412 88 525 727 904 88 59131 480 691 
60054 165 538 620 783 830 995 62536 632 63136 
28T7 .467 503 32 05 fzłJfi* 266 4*7 «« 3*7 74? tó 

ZAKŁAD stolarski. 11 Listopad* Nr. 38 
fuma chrześcuaflska. Wykonule meble 
wszelkiego rodzaju po cenach bardzo 
przystępnych. Wykonanie solidne 1 
punktualne. Na żądanie daję na raty. 

65091 220 592 J560O1 221 516 660 728 67013 499 
876 955 59 3102 62 264 409 711 813 7O240 527 
71149 435 555 939 72197 323 86 454 63 506 692 
607 73481 954 74129 75 76022 8 5656. 

76002 214 931 77080 494 521 705 11 78097 
70032 105 675 774 80685 865 81064 253 79 82055 
265 369 83259 356 701 84165 65072 360 796 868 
86087 308 87082 243 724 72 86199 405 506 649 
89.394 831 90036 610 729 843 90 91909, 92444 57 
63170 259 407 12 32 664 91 691 94264 54195141 
8 202 366 9 747 62 87 918 42 96340 5Py^09 70 
97290 371 902 98225 760 99005 67 480 579 744 
101362 419 47 606 86 873 102318 6*4 31 10.3000 
206 551 52 976 104195 229 36 45 53 677 936 
105069 280 305 106004 207 62 427 575 704 107005 
119 87 305 517 108412 58 89 109063 110432 734 
68 846 942 111315 421 720 846 88 935 112132 352 
113569 687 765 829. 

114346 747 55 820 Ttj 115052 198 519 791 915 
1)6747 817 947 117466 118143 203 578 119001 
28 120111 525 121144 430 682 780 122119 645 
12308 544 809 124771 87 858 935 125084 125 -0 
945 126576 648 731 127251 57 74 671 781 99 873 
76 128931 129123 41 354 466 645 71 130194 578 
770 131126 69 944 132041 401 563 134084 381 486 
524 707 90 922 97 135518 9J3 136870 137370 
138011 52 106 498 608 924 139259 75 736 806 
140090 537 704 865 141256 515 747 810 55 937 
142180 99 296 313 477 847 143226 378 631 919 
144136 87 230 374 417 648 894 145062 431 510 41 
642 864 959 145075 153 487 502 630 147334 79 
573 777 812 148067 698 773 682 915 149205 396 
433 150054 161 318 151050 312 454 517 79 611. 

152374 414 733 39 80 859 153179 97 852 60 
940 154701 929 156451 157011 145 279 328 56 
566 746 821 158182 270 717 159408 512 61 91 
922 160184 206 83 591 655 796 161037 444 80 851 
162283 338 443 60 813 163079 164276 325 467 
729 165041 704 166113 37 69 341 446 645 988 
167458 687 811 168234 786 169815 93. 

OAGN1TNIE TRZECIE. 
Zl. 250 tys. nr. 15600 
Zł. 20 tys. nr. 114848 
Zł. 15 tys. nr. 57168 144108 
5 tys. nr. 93540 
2 tys. nr. 2461 11223 22649 23002 31781 

83954 89393 62986 119208 123452 131970 
135S73 145833 

1000 z l nr. 179 6096 13322 21673 22714 
24354 26572 31039 42735 46650 67655 
60533 70199 72150 71256 73401 80790 
81476 81652 85292 88246 88410 90495 
99509 112665 115548 121706 136386 142635 
153090 156652 162562 161730. 

Po 200 zl. padło na N-ry: 
283 303 47 424 39 101 460 662 708 875 97 

994 2095 776 89 3364 629 74 746 4100 216 843 
917 50 6024 82 583 767 948 6737 923 7086 372 
98 426 44 8046 478 9015 206 474 10597 610 333 
11816:12019 48 291 495 696 621 29 858 979 13060 
228 478 632 743 808 9.30 14017 401 687 707 37 
44 93 15078 R2 187 98 671 16171 703 I70t2 40 
18192 613 81 98 19037 104 261 432 43 954 2025 
358 568 21024 54 169 401 22261 405 761 23203 
13 177 787 FOI ft» 45 34386 800 54 927 61 2*365 

SAMOCHÓD „Fiat" kareta 4 osob. po 
grunt. rem. okazyjnie tanio sprzedam, 
Wodna 26. Fabryka. 

WSTĄP smacznie zjesz w „Goplanie" 
Zachodnia 39, obiad z 3-ch dań 1 zł 
Kuchnia polska. 

BYŁY urzędnik skarbowy przyjmie 
administracje domu. Oferty do admlnl 
stracjl pod „Gwarancja". 

PŁYTY gramofonoweo4„65 groszy 
Najnowsze przeboju od •»fct4.45*^.Oraa 
wypożyczamy i zamiCriTflfrflF płyty. Fi i 
ma Chronometre Łódź, TPiotrkowska 
Nr. 116. 

543 763 907 19 31 26044 62 600 766 914 2720* 
521 72 776 28123 247 385 67 1 749 291.31 78 80 
265 309 24 665 90 813 917 30038 396 437 70 710 
31172 249 305 60 84 917 90 32104 5 60 515 78 
694 744 82 33124 710 932 34038 77 195 228 5 Id 
35044 368 518 619 36604 962 37127 68 282 30S 
471 510 93 616 859 65. 

38362 514 877 903 39350 631 732 88 40079 171 
95 447 553 695 989 41005 24 138 70 227 32 576 
837 42041 580 633 63 624 29 984 43342 534 44 
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Echa n stolicy. 
*ycle Warszawy w k l i k * 

wler»ach< 
W najbliższym czasie przybędą do 

Warszawy dwa jelenie syberyjskie, 
Z A a n e jeleniami Dybowskiego, na cześć 
wielkiego przyrodnika polskiego i zeslań 
ca, który je pierwszy opisał. Jelenie 
syberyjskie tem różnią się od innych, 
że przy wielkości dorównywującej nie 
nul krajowym jeleniom, posiadają przez 
caie życie białe centki na całej skórze 
co upodabnia je nieco do dużo mnie, 
szych jeleni indyjskich czytali, któ 
rych ogród posiada 5 sztuk- Jelenie sy 
heryjskie są okazem nader rzadkim 1 
drogim. Będą one umieszczone w spe 
cjainej dużej zagrodzie w kompleksie za 
Kród jeleni. * 

Na brzegu Wisły, u wylotu ul. Kra 
sińskiego, zbierały się nieczystości, któ 
re gniły i zanieczyszczały powietrze. Na 
Lecenie wydziału zdrowia komisariatu 

«i~ądu zasypywane są obecnie piaskiem 
płycizny między tamami, wypełnione 
v odą niemal stojącą. W ten sposób po 
wstanie ładna i czysta plaża dla miesz 
kańców Żoliborza. , 

• 
Wyjątkowo wczesna, upalna wiosna 

upoważniała do przypuszczenia, że ruch 
letmskowy w okolicy podwarszawskiej 
równie wcześnie się rozpocznie. Tym 
czasem sprawa się przedstawia zupełnie 
inaczej, gdyż dotychczasowy ruch mo 
fcna określić na mniej niż średni. Jakie 
są tego przyczyny? Przedewszystkiem 
cl, którzy mają zamiar wynająć miesz 
kanit na letnisku, wstrzymują się z za 
wieianiem tranzakcyj wskutek wyśrubo 
wanych cen. Czekają, aż i na tym od 
cinku nastąpi wydatna zniżka. Tej zniż 
ki 'ednakże nie widać, przynajmniej na 
razie bo właściciele mieszkań, przywy 
kii do zdzierania skóry, czekają i zwie 
kają. Zresztą nawet ci, którzy godzili | 
by się na obecne ceny mieszkań na let 
niskach nie spieszą się z ich wynajmowa 
nitm - dla braku gotówki, która zna 
Itźć się musi, ale w ostatniej dopiero 
chwi , ; 

I 

w m a ł y c h 

Mała ilość wystar
cza - a zatem osz
czędnie! 
Odpowiednia cena 
45 gr. paczka - a za
tem tanio! Obecnie 
każde gospodarstwo 
posiada samopiorg-
cy, uniwersalny śro
dek do prania. 
Radion pierze wszy
stko: zwykłq bieliznę, 
wełny, jedwabie i de
likatne tkaniny! 

D L A W S Z Y S T K I C H ( D O S T Ę P N Y 
D O W S Z Y S T K I E G O P R Z Y D A T N Y 

SZTLLER-SZKOLN1IŁ 
<l*«y < ho-g r* f olog) 

Czytelnlfeul 
REDAKTOR Ho/WÓI Uli OttZpUtlllO • • 

kreślić Twól charakter, 
zdolności, przeznaczenie 
i wyszczególnić n a j w a ż 
niejsze takty Twego ży-
cia. Określić kim Jesteś, 
kim być możesz. Pora. 

W dzić Jak żyć i postępo
wać, by zwycięsko prze* 
ciwstawić sio losowi. A 
ponadto wybrać na zasa
dzie astrologii ł obliczeń 
kabalistycznych szcześli. 
wy numer Twego losu 
Loterji Państwowej I 
wskazać, gdzie takowy 
można nabyć. W tym ce« 

lvi proszę natychmiast napisać własnoręcznie 
łuilę, nazwisko, rok I miesir.c urodzenia. W e i 
Pod uwagę, te jestem człowiekiem nauki, dłu
goletnim redaktorem poczytnego pisma „Świt" 
(Wiedza Tajemna), autorem wisi u prac nauko, 
wych. Nie przysyłaj żadnego wynagrodzenia. 
Czytelnikom „Echa wysyłam horoskop bez
płatnie. Na koszty pocztowe I kancelaryjne za
łącz I zl. w znaczkach pocztowych. Na los Nr. 
123.627, wybrany przeze mnie, padła wygran* 
1S0.000 zł. Na niewielka ilość wybranych prze' 
ze mnie numerów, padło mnóstwo wygranych, 
le;i z braku miejsca nile] podaje tylko niektó
re z nich: Cabala Józef, Limanowa, urzędnik ra. 
tinenl 10,000 zł. (—), E. Zausznica, Bank Rze
mieślników, Włocławek 5.000 zł. (—) Frychel 
Katowice, frunów Wodospady 3—£.000 zł. (—) 
Alfons Malach, Budzyń, Dworcowa 115—2.000 
tf< (—) Piotr Słowik, Mościce, Elektrownia — 
5.oOo zł. (—), Aksiuczykówna Helena, p-ta Ho-
lubice 5.000 zł. (—), Marjan Łomnicki, Podhaj
ce 5.000 zl. (—) Stefania Siarkowa, Bydgoszcz, 
Gdańska 41 — 2.000 zł. (—), Harasimowicz A., 
Piotrków Tryb. Narutowicza 18—2.000 zł. 
v - L Konstanty Migura, ogrodnik Zakład Um. 
Ch. Lubliniec 2.000 zl. (—). Stefan Piechota, 
Katowice. Francuska 47 2.000 zł. (—), Jan 
Kuhn, Łódź, Młynarska 25 — 5.000 zł. (—) Por. 
Jankowski, Jabłonna, Oucln, Budynek 2 — 
*-000 zł. (—) Berta Frenel, Warszawa, Trębac
ka 5 1.000 zł. (—) Stanisław Krawczyk, p o 
znań. Wrocławska 20 — 1.000 zł. (—), Antoni 
Pirkitny. Mstów kolo Częstochowy — 2.000 

(—), Poprawskl Bolesław, Gnidziadz, Lot
n i a Szkoła Bombardowania — 2.000 zł. W o-
JJatniem ciągnieniu na losy, wybrane przez p. 
Rsdaktora Szyllera-Szkolnlka, większe wygra-
*e przypadły następującym osobom: J. Kotlew 
pkl, Bydgoszcz, Szwadron Pionierów (—), K. 
Kasprzak. Kosów Poleski, Cerkiewna 46 (—), 
£- Kordyjak, Żórawica, pow. Przemyśl (—), 

Czaja. Boryslaw, ul. Ponerla 66a (—). L . 
Jedkówna, p-ta Żnin (—). S. Ambrochowioz. 
Lidzbark, Nowy Rynek 13 (—), J. Brylińska. 
Warszawa, Leszczyńska 10 m. 21, I. GroJs, 
Kiilce, Poniatowskiego 20 (—), L. Lutber, 
feler. Policji, Chełmno, Ratusz (—), O. Ple-
t r »w. Chełmno. Korpus Kadet. (—1, J. Mlchal-
**>. Inowrocław, Rybnicka 8 (—) L. Piweeero-
J"'*. Lipno, Majątek Komorowo (—). Z. Gro* 
° e 'ny Łask, majątek Oarczyn. pozatem wie!s 
^*6b. którym przypadły większe wygrane, po
stanowiło zachować incognito, co zobowiązu
je Bas do nicująwnianla nazwisk. Przyjęcia oso--

Blste cały dzień. Warszawa, Redakcja „Świt", 
'ftraw| a ąj, Psychografolog Szyfler-Szkolnlkr 
~*'oszenie załączyć. Jeżeli kto wątpi w rze-
"vwistość podanych wiadomości, może się 
JwTótić do powyżej wymienionych osób, poda
je swój adres i załączając znaczek pocztowy 
• a odpowiedź. Prócz tego w naszej kancelarii 

rjl jlo przejrzenia oryginały zamieszczonych ' 
r 'e l u Innych listów. Wielki album chwalebnych 
Pjotokułów towarzystw naukowych st. m. War 
r-awy, odezwy I podziękowania naiwybitniej-
t.yc" ludzi świata, lekarzy I prasy do przeirze-
P ł * ' aorawdzenla na miejscu. * • 146. 

HADJO-K ĄCIK. 
NIEDZIELA. 

RASZYN. 
9,00 Sygnał czasu i pieśń poranna. 
9,05 Gimnastyka. 
9,25 Muzyka poranna (płyty1). 
9,35 Dziennik poranny. 
9,40 D. c. muzyki z płyt. 
9,50 Chwilka gospodarstwa domowego. 
9,55 Program na dzień bieżący. 
10,00 Nabożeństwo z Rynku krakowskiego. 

Po nabożeństwie muzyka religijna z płyt, po
czem reportaż z hołdu dzieci u grobu Królowej 
Jadwigi w katedrze na Wawelu. -

11,57 Sygnał czasu i hejnał. 
12,05 Słuchowisko p. t Hołd Królowej" 

pióra Eli Oleskiej w opr. muz. prof. Garbusiń-
skiego, w wyk. dzieci szkół krakowskich — 
transmisja z dziedzińca na Wawelu w Krako
wie. 

12.30 Poranek muzyczny z Filharm. Warsz. 
Wyk." Ork. filii, pod dyr. Zdz. Górzyńskiego i 
M. Karwowska (śpiew). 

W przerwie ok. godz. 13,00 Felieton muzy
czny ze Lwowa oraz wladom. meteorol. 

14,00 Feljeton z Katowic. 
14,15 „Przegląd rynków produktów rolnych 

i przypomnienia na czasie" — wygł. p. St. Prus 
Wiśniewski oraz Kom. roln.-meteorol. I wiad. 
Zw. Prac. Samorządu Teryt. R. P. 

14,30 Fieśni majowe z Wieży MarJ. w Kra
kowie. 

14,45 Orkiestry wiejskie (płytył. 
15,00 Pogadanka n. t. budownictwa wiejskie 

go p. t. „Co zyskamy przechowując umiejętnie 
owoce I warzywa" — wygł. p. Z. Racięcki. 

15,20 Koncert zespołu salonowego H. Adam-
skiej-Grossmanowej. 

16,00 Słuchowisko dla dzieci ze Lwowa. 
16,30 Transm. fragmentu miedzypaństw. me

czu tennlsowcgo Polska—Francja. 
16,45 „Dwa prawa*'. Opowiadanie K. Tru-

chonowskiego (kw. literacki). 
17,00 Pogadanka „Odżywianie dzieci I mło

dzieży na wiosnę" — wygł. p. M. Morzkowska. 
17,15 „Wesel; krakowskie" z Krakowa. 
18,00 Słuchowisko p. t. „Najszczęśliwszy 

człowiek na świecie'' J . Mayena. 
19,00 Program na dzień następny. 
19,05 Rozmaitości. 
19,30 Radjotygćdnik „Co się dzieje na świe

cie" w oprać. Br. Winawera. 
19,45 Przegląd teatralny. 
19,50 „Myśli wybrane". 
19.S2 Muzyka lekka. Wyk.: Ork. P. R. pod 

dyr. St. Nawrota i L. Szczepańska (śpiew.). 
Akomp. J. Lefckl. 

20,50 Dzienni wieczorny. 
21,00 Tr. z Gdyni. Trąbka i capstrzyk mary 

narki wojennej. 
21.02 „Pod znakiem półksiężyca i minare

tów" — wygi. p. R. Fajans. 
21,U „Na wesołej lwowskiej fali" ze Lwo

wa. 
22,15 Wiadomości sportowe ze wszystkich 

rozgłośni P. R, 
22,25 Kwadrans słynnych artystów. 

OTYŁOŚĆ 
osłabia serce... 
Serca otyłych, obłożone tłuszczem, pracują z 
wysiłkiem, wyczerpują się i wcześniej odma
wiają posłuszeństwa. 

Żi"la Magistra Wolskiego „Degrosa" za
wierają jod organiczny, znajdujący się w mor
skiej roślinie Yahanga, który wprowadzony do 
organizmu, pobudza gruczoł tarczowy do nale
żytej pracy, powodując spalanie nadmiernego 
tłuszczu. Stosuią się przeciwko otyłości i nie 
wymagają specjalnej diety. 

ZiOfa ze znak. ochr. „DEGROSA 
do nabycia w aptekach i drogerjach (składach 
aptecznych). 

Wytwórnia Magister E. Wolski, Warszawa, 
Zlata 14 m. L. 

22,40 Muzyka tan. z kaw. „Gastronomja". 
2.5,00 Wiad. meteorol. dla kom. iotn. i kom 

policyjny. 
23,05 D. c. muzyki tan. z kaw. „Gastro

nomia". 
LODŹ JAK RASZYN Z WYJĄTKIEM: 

14,00 Płyty gramofonowe. 
15,00 Płyty gramofonowe. 
19,45 Repertuar teatrów i kom. łódzkie. 

PONIEDZIAŁEK. 
RASZYN, 

9,00 Sygnał czasu i pieśń poranna. 
9,05 Gimnastyka. 
9,25 Muzyka poranna (płyty). 
9,35 Dziennik poranny-
9,40 O. o. muzyki z płyt 
9,55 Chwilka gospodarstwa domowego. 
10,00 Muzyka popularna z ptyt. 
10,30 Nabożeństwo z kościoła Świętego Krzy 

/.a w Warszawie. 
Po nabożeństwie — muzyka religijna z płyt. 
11.57 Sygnał czasu i hejnał. 
12,05 Program na dzień bieżący. 
12,10 Wiadomości meteorologiczne. 
12,15 FestivaJ muzyczny ork. wojskowych. 

Tr. ze Lwowa. 
W przerwie o godz. 13,00 prof. R. Chojnac

ki wygł. pogadankę p. t. „Dźwięk, ton-i głos". 
14,00 Porady weterynaryjne — udzieli pref. 

L. Dobrzański. 
14,15 Pieśni majowe z Wieży Marjackiej w 

Krakowie. 
14,30 Tańce symfoniczne (płyty). 
15,00 Pogadanka roin. p. t. „Gospodaruj z 

ołówkiem w ręku". 
15,20 Koncert orkiestry jazzowej W. Wilko

sza. 
16,00 Transm. z Nowego Sącza zakończenia 

międzyn. górsk. zawodów kajakowych o mi
strzostwo Polski. 

16,30 „Dzwony w muzyce" (płyty). 
16,45 Knut Hamsun: „Janek I panienka z 

zamku" (fragment). (Kwadrans literacki). 
17,00 Pogadanka z cyklu „Jedzismy w czte

ry strony świata: na Podole" — wygł. prof. A. 
Janowski. 

17,15 Pierwsiy koncert z cyklu „Oratorja i 
Kanlaty". Wyk.: Orkiestra symf. P. R. i Pol
ska Kapela pod dyr. St. Kazuro. 

18,00 Recital śpiewaczy Z. Zabiełło. Przy 
fortp. proi. L. Urstein. 

18,20 Audycja żołnierska. 
18,45 Muzyka z«płyt. 
19,00 Program na dzień następny. 
19,05 Rozmaitości. 
19.3C Muzyka polska z płyt. 
19,45 Przegląd teatralny. 
19,50 „Myśli wybrane". 
19,52 Koncert w wyk. ork. symf. P. R. pod 

dyr. J. Ozlmińskiego, z udziałem Z. Mossocze. 
go (bas). 

20.50 Dziennik wieczorny. 
2i,00 Tr. z Gdyni trąbki i capstrzyku mary

narki wojennej. 
21,02 Feljeton p. t. „Magua optymizmu" — 

p. K. Jabfowski. 
21,17 Recital skrzypcowy Eug. Umińskiej. 

Przy fort. J. Lefeld. 
22,00 Wiadom. sportowe ze wszystkich roz

głośni P. R. 
22,10 „I I Logogryf muzyczny z nagrodami". 

Po wysłuchaniu szeregu utworów muzycznych 
należy podać nazwisko kompozytora oraz ty
tuł każdego utworu. Pierwsze litery nazwisk 
kompozytorów czytane zgóry na dół utworzą 
nazwisko znakomitego kompozytora polskiego. 

23,00 Wiad. meteorol. dla kom. Iotn. i kom. 
policyjny. 

23,05 Muzyka tan. z rest. hot. „Bristol". 
LÓDŻ JAK RASZYN Z WYJĄTKIEM: 

14,00 Płyty gramofonowe. 
15,00 Płyty gramofonowe. 
19,45 Repertuar teatrów i kom. łódzkie. 

WTOREK. 
RASZYN, 

7,00 Sygnał czasu i pissń poranna. 
7,05 Gimnastyka. 
:.?5 Muzyka poranna (płyty). 
7.35 Dziennik poranny. 
7.40 D. c. muzyki z płyt. 
7 Chwilką gospodarstwa domowego. 

Ostatnie dni 
konkursu 

„Czy jesteś podobna 
do Grety Garbo? 
Czytelnicy „Echa" 

głosować mogą 
środy, i a 2 3 1 m. i ł p i 

A. H. (Nr. 18). 
Zgodnie z programem zakończenia naszego konkursu w dnu wczorajszym po raz ostatni 

zebrało slę*w dyrekcji kina „Casino" specjalne jury konkursowe, które spośród nadesłanych 
w ostatnie] chw .li kilkudziesięciu zdjęć wyróżniło Jeszcze 2 kandydatki do tytułu „sobowtóra 
Grety Garbo". 

Entuzjazm prawdziwy wzbudziła fotografja p. A. H. (Nr. 18),. która bezsprzecznie posiad.i 
urodę I typ, zbliżony do bosklei Szwediil, I zdaniem jury ma kolosalne szanse do zdobyc.a, 
pierwszej nagrody. Trudno Jednak przewidzieć, jaki będzie wynik głosowania czytelników 
„Echa". 

Kupon do głosowania. 

Imię i nazwisko 

Adres 

Głosuję na Nr. 

pler^szcj^agrody"' m ' z a n i l e s z c z o n e
 Zos^e zdjęcie 19-ej i ostatniej kandydatki do 

W środę, dn. 23 b. m. — ostatni dzień głosowania. 

K r a t e c z k i . 

D R O G I M A L A R Z . 
Łaska na głowie. 

Jeżeli rodzina wyjeżdża na letnisko 1 zo 
stawia swojej teoretycznej głowie, czyli 
mężowi święty spokój wszystko jest w naj
lepszym porządku. Rodzina odpoczywa na 
podmiejskiej wsi, mąż w Łodzi 1 obydwie 
strony są zadowolone. Gorzej natomiast 
sprawa się przedstawia, gdy żona uważa, 
że mieszkanie jest już zniszczone i należy 
je wyremontować. 

— Mój drogi, nie wiem czy zauważyłeś, 
że stołowy jest już strasznie zniszczony? 

— Hm... trochę. 
; — A kuchnia? 
— Nie wiem. Nie chodzę do kuchni. 
— No naturalnie, jak ty nie chodzisz do 

kuchni, to ciebie nic nie obchodzi i nie 
wiesz, że tynk zupełnie odleciał z sufitu, 
ściany są brudne, podłogi zdarte, zlew ze
psuty... 

— Więc o co chodzi? 

W prakfycć było Jeszcze gorzej.' 
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8,00 Program na dzień bieżący. 
11,40 Przegląd prasy polskiej. 
11,50 Zycie kulturalne i artystyczne stolicy. 
11,57 Sygnał czasu i hejnał. 
12,05 Muzyka popularna (płyty). 
12,30 Wiadomości meteorologiczne. 
12,33 D. c. muzyki popu!, z płyt. 
12,55 Dziennik południowy. 
15,05 Wiadomości o eksporcie polskim. 
15,10 Wiadomości gospodarcze. 
1 5 3 Koncert zespołu salonowego N. Mań-

skiej. 
16,05 „Skrzynka P. K. O.". 
1 6 3 „Kącik językowy" — wygł. prof. St. 

Słoński. 
16,35 „Świat dziecka w muzyce" (z okazji 

„Tygodnia DzUcka"). Koncert w wyk. J. Hen-
nert. 

17,30 Odczyt (z cyklu „Historja") p. t. 
„Układ międzynarodowy na przełomie XlX-go 
i XX_go wieku" — wygi. dr. J. Woliński. 

17,50 Odczyt z Krakowa. 
18,10 Muzyka lekka z kaw. „Adria". 
18,50 Program na dzień następny. 
18,55 Rozmaitości. 
19,15 „Wiadomości rolnicze" — wygł. p. J. 

Płaiek. 
19.25 Odczyt aiktualny. 
19,40 Wiadomości sportowe. 
19,47 Dziennik wieczorny. 
20,00 „Myśii wybrane". 
20,02 „Ludwik Urstein — sylwetka artysty" 

— wvgł. prof. St. Niewiadomski. 
20,15 Tr. z Filh. Warsz. obchodu 40-lecia 

pracy artystycznej L. Ursteina. Wyk.- Jubilat 
(fortep. solo i akompaniament), ork. filh. pod 
dyr. J. Ozimińskiego, I. Dubiska (skrz.) i A. 
sari (śpiew). 

W przerwie ok. 21,00 „Romans młodzień
czy", fra«m. z powieści R. Kiplinga p. t. „Swra 
tło, które zgasło". (Kwadrans literacki). 

22,30 Muzyka tan. z dane. „Adria". 
23,00 Wiad. meteorol. dla kom. Iotn. i kom. 

policyjny. 
23.05 D. c. muzjki tan. z dane. „Adria . 

ŁODŻ JAK RASZYN Z WYJĄTKIEM: 
11,50 Kom. łódzkio. 
I3:łf K<ur». I.-by Przerr-Handl. ' xJ' . 

— Chodzi o to, że trzeba zrobić remont 
mieszkania. 

— Zrób. 
— Jakto, zrób? Przecież ja jadę na le

tnisko. 
— No to zrobisz jak wrócisz. 
— Nie. Ty zrobisz. Całe lato masz czas 

na remont. Właśnie jak nas nie będzie, to 
będziesz mógł wszystko zrobić. Tylko pa
miętaj, pilnuj malarzy, żeby wszystko do
brze zrobili, bo jak nie będziesz przy nich 
stał to wszystko spaskudzą. Wogóle mu
sisz być przez cały czas remontu w do
mu, i pilnować, żeby nic nie zginęło, bo pa 
miętasz, przed 10 laty, w czasie ostatniego 
remontu zginęły ml trzy ściereczki 1 jedna 
szczotka. 

— Kobieto, bój się Boga! Przecież ja 
nie mam czasu na siedzenie w domu! A kto 
za mnie pójdzie do biura? 

— Zwolnisz się na kilka dni z biura. Ja 
mogę cały okrągły rok siedzieć w domu t 
ty przez kilka dni nie możesz? Ja wiem, ty 
byś wszystko chciał zrzucić na moje barki, 
ale ja mam tego dosyć! Masz rodzinę? 
Masz. Masz mieszkanie? Masz. Więc mu
sisz o nich pamiętać i zająć się. Zresztą mó 
glbym malarzy zamawiać tylko na te go
dziny, kiedy jesteś wolny. 

— No tak, ale... 
— Ja wiem, mój drogi. Już ja clę znam 

W tych wolnych godzinach to ty chciałbyś 
lumpować z kolegami na mieście, na dziew 
czynki chodzić, po szynkach się pętać, ale 
tak dobrze nie będzie! Właśnie bardzo do
brze że jest remott, to będziesz się musiał 
solidnie prowadzić. 

Mąż jeszcze usiłuje bezskutecznie opo
nować, wreszcie jednak pokonany silą żo-
nlnej wymowy I gradem jej słów — podda 
je się i przeprowadza remont. Użera się 
z malarzami, którzy zamiast umówionego 
zielonego koloru, pakują na ściany pokoju 
żółty, upierając się przytem, że to jest wła 
śnie zielony. „Szlak" dają krzywy i wma
wiają, że jest równy, zamiast skończył re
mont w ciągu umówionych trzech dni, pa-
skudzą w mieszkaniu trzy tygodnie, chla
pią farbą wszystkie meble i wreszcie idą 
na złamanie karku, ku radości męża, który 
może sobie powetować stracony czas i przy 
gotować do awantury żony, gdy ta wróci z 
letniska i zobaczy odremontowanie mieszka 
nie. 

— Gdzie miałeś oczy, idjoto jeden? Mó 
wiłam ci przecież że deseń ma być w kwla 
tki z gałązkami?? 

— No są przecież... 
— To są kwiatki, bałwanie? To są kwa 

draciki a nie kwiatki! Jak się durnia zosta 
wia w mieszkaniu to zawsze tak jest. 

REMONT, 
Kalman Oniecki zamierzał wyremonto

wać swoje mieszkania. Skromnie ale uczci
wie. Wezwał więc malarza Abrama Rubi-
i'a, który za wymalowanie dwóch pokoi
ków zażądał 60 zł. NTe'wiem "tffaczego su
ma ta tak bardzo zdenerwowała Onleckle-
go, dość że w odpowiedzi na jego żądanie 
połamał na głowie Rubina laskę. Ż laski po
sypały się drzazgi, z głowy Rubina krew. 

Sąd Grodzki sja^gj Kcimana Onleckie-
go na 7 dr.: fcczwzslednego aresztu. 

jerzy Krzecki. 
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W zielonej Normandji. 

Złota księga oberży. 
Pomnik nieustraszonych pilotów. 

Rouea w ru j u 
jak okiem sięgnąć, rozciągają alf wl 

Norniandji przebogate lasy, pola i łąki, a 
na «ich pasą się niezliczone stada krów. 
Przywiązane są one do mszyca smplsów, 
ustawionych w jednym rządzie i w ten spo 
sób systematycznie zjadają dokoła siebie 
tnawę i systematycznie użyźniają role.- Tm 
tejsze wyroby mleczne są słynne. Wystar
czy chyba wymienić „pachnący" Camem
bert, fort salut, lub wręczcie znaną crewte 
dlslgny. 

Obok bogatych dworów spotyka się ma 
le domki, nieraz bez piętru, e t we Francji 
za wyjątkiem Wandei jem wiefką rzadko
ścią. Od czasu do czasu, widuje się też na 
doskonałych drogach wysokie wozy, tro
chę przypominające pohflck. 

Zbliżamy się do niewielkiego porie-
"port. Normandzkle plaie nie mają piasku 
lecz tylko t. zw. „galets", okrągłe, toczone 

v*zaz morze kamyki. Kilkanaście barek, 
, a masitach, których widnieje nieduży 
krzyży k- — Normandja bowiem jest bar
dzo rehfe,*łJna — nosi ciekawe nazwy, jak 
n. p. „Niech Bóg czuwa nad nami", „Je-
rus Nazareflsl;i"', „Matka Boska Lotarem-
ska" itp. Na horyzoncie zarysowują się 
większe statki, a prztrdewsrysttdem Lea 
I erres Neuvas". Wyruszają one właśi . na 
polów ryb. 

Na plaży w Y|tort roi się od 'malucz
kich i dorosłych. < bratnie promienie sto-
reczne rzucają krw;\we blaski na normami* 
kie „falaiase". Nieco wzburzone morze o-
bija się o brzegi. Jesf to godzina przypły
wu. Tu 1 tam grupują się na Wysokiem wy 
brzeżu rybacy, którzy palą fajki 1 zawzię
cie dyskutują. 

kwietna szosa prowadzi wśród pięk 

Zycie płciowe! Seksualizm! 
T y l k o dla dorosłych czytelni ków 

„ E c h a - I I I 
10 canayoh i peiyłtmayoh książek 
tylko sa 5 zł.: 1) Dr. Jozani „Ży
cie płciowe kobiety" poradnik lek., 
2) Dr. Werner: Łekai* domowy— 
mwai, leeconie weaeUueh ekarttb, 
8) Dr. Miaiewica: Samogwałt r*ti-
ezym-koblet. Dr. Parczewski: Nie 
moc płciowa u meiczyzn i kobiet. 
Objawy; leczenie, najnowsze metody 

' operacje odmład«s5a<x- 6) Dr. K« 
rabiawlcz: Choroby wemrycane. 
Dodajemy S innycli pożytecznych 
l;*iaż«k tylko u 5 d . Wysyłamy u gotówka 
lui> zaliczka pocztowa. Na wydatki załączyć zł. 
l.fio (znaczld pocztowe), Warezawa, Redakcja 
ŚWIT. Źórawla 4T, m. 2. 1 

uycb ogrodów do pobliskiej miejscowo 
ści Qoaaeville Trzeba bowiem wie
dzieć, że Normandia słynie ze specjalne
go gatunku jabłek i gruszek, ~ rosną 
cycu bez żadnego ogrodzenia po obu 
stronach drogi. — z których wyrabia się 
smaewy napój „cidze", cos w rodzaju 
kwasu, a także wódkę, zwaną »Calva 
dos". 

Przejeżdżamy obok „villa maures 
que", rzeczywiście zbudowanej w sty
lu maurytańskim. Zamieszkiwał ją zna 
ny pisarz Guy de Maupassant 

Po niespełna godzinie drogi stajemv 
w QonnevilIe przed oberżą „Des Vjeux 
plals", zamienioną na-,, muzeum. 

Jest to dom normandzkl. pochodzący 
sprzed 2<J0 la t Na głównej jegc fasa
dzie wmurowano artystyczne płaskorzeż 
by, przedstawmjąoe obrazy z życia 
rybaków, a na wysokości pierwszego 
pietra cały szereg talerzy oraz półmi
sków, t. zw. „vicux Rouen". Miasto to 
bowiem ~~ dawna stolica Normandii — 
słynęło w swoim czasie z wyrobów fa 
jansowych, dzisiaj niezmiernie przez 
zbieraczy poszukiwanych. 

Wchodzimy do ciekawego wnętrza-
wszystkie lego mury są wyłożone mniej 
szemi lub większemi drzwiczkami, po-
cbodzacemi ze starych, rzeźbionych 
szaf normandzkich. Na tych to 
drzwiach znani malarze wymalowali naj 
rozmaltsze obrazy, ofiarując je właścicle 
łowi p. Aubourg, którego kuchnia cie 
szyła się ogromną sławą, 

W zlotei księdze, z pietyzmem prze 
chowanej w tej oberży, znajdziemy też 
poematy i prace takich pisarzy, jak 
Maurycy. Donnay, Marcel Prevost, kil 
ka nut, skreślonych ręką Masseneta, 
kilka kupletów dramaturga Daniela 
Rłche. 4 wiele innych. Pozatem oberża 
Jest przepełniona niezmiernie cennemi 
meblami, pochodzącemi 

Z 14-go, 15-go I 16-go wieku. 
Przed nami znowu widnieje błękit 

morza. Nie ono jednak zwraca naszą 
uwagę, ale zarysowujący sie na wzgó 
rzu nadmorskiem ogromny biały pom
nik* wzniesiony ku czci Nuflgesscra-i i 
Coflego. W tem to bowiem miejscu, 

pod Etretat. opuścili bohaterscy lotnicy. 

którzy pierwsi wyruszyli na zdobycie 
oceanu, rodzinną ziemię i zginęli bez 
wieści w dniu 12 maja 1927 roku 

Pomnik ten robi silne wrażenie- — 
Na ziemi, na tle trawy rozpościerają się 
płaskie skrzydła samolotu „Białego Pta 
ka". Pośrodku — w miejscu kabiny — 
znajdują sie sylwetki lotników o drama
tycznym wyrazie twarzy, a ponad nie 
mi wznosi się wysoki obelisk z napisa 
mi. 

Nad pomnikiem przelatuje właśnie 
stado białych mew które z przejmują 
cym, płaczliwym krzykiem krążą do
koła, a następnie kierują się ku mo 
rzu, tym samym prawdopodobnie szla 
kiem, jakim wylecieli pierwsi zdobywcy 
niepokonanych jeszcze przestworzy. 

B. 

TWARZ JfZ fWm 
TO IDEAK KA*q£3 PAN| 

KREM CAZJMI 
METAMORPHOSA 
UDEUtfATNIA<ER£rZA*POB«EGA 
TWORZENIU SIC PIEGÓW ,WAO 
R Ó W . I M A P S Z C Z E K I INNYCH 

© E F E K T Ó W CERY 

W ślady ofca 

Mzym zakochał % i swe! 
Trzy strzały w obronie matki . 

Król Leopold III poszedł w ślady swego 
ojca 1 odbywa trudne wyprawy wysoko 
górskie w Dolomitach, wspinając się 

po prostopadły d r ścianach. 

Niezwykły dramat rodzinny ro^c 
grał się w Paryżu. Pewna młoda dzie
wczyna sprzedawczyni w jednym z 
magazynów paryskich, oddała trzy 
strzały 

do swojego ojczyma, 
raniąc go ciężko. Powodem dramatu! 
erotyczne zapędy ojczyma do swojej 
młodziutkiej pasierbicy. 

Robotnik Raymond Marche, liczący 
obecnie 36 lat, ożenił się przed trzyna
stu laty z młodą kobietą, która mi.Ja 
4-letnią córkę, Marche był wzorowym 
ojcem dla małej dziewczynki, która wy
rosła powoli na piękną i powabna, dziew 
czync. ' tutaj stała sie rzecz niespodzie
wana. Ojczym zakochał sie w swojej pa 
sierbicy i zaczął ją prześladować swoje 
ml wyznaniami. 

Odtąd zaczęły się dla młode; dziew
czyny dnie tragicznych cierpień. Oj
czym- który początkowo ukrywał się z 
swoją miłością nie mógł dłużej upierać 
się gwaMownemu uczuciu i zaczął obja
wiać jo w sposób 

coraz Jaskrawszy. 
Dziewczyna uciekała z domu, chcąc 

uniknąć nieustannych scysy: z ojczy
mem, który ze zmartwienia zaczął pić, 
nałogowo 1 wracał codziennie do domti| 
w stanie opłakanym. Matka młodej So > 
lan&e (bo tak nazywała sie dziewczy-i 
na), widząc, co sie dzieje, przeraziło i 
się niespodzianek z<* strony męża. ktfti 
stawał się coraz gwałtowniejszy, 

TnycCfo&eóe^O^^ e&a dzieci Icfort&G/c/i 

kupiła rewolwer. 
Oncgdaj Kaymond Marche wróci! &3 

d.-niu bardziej pijany niż zwyczajnie i 
zaczął robić Solangc sceny zazdrcO 
zabraniając jej przechadzać się e młody 
mi ludźmi. Gdy matka chciała iuierwcn 
jować. — Marche wyjął '.lóż i chciał rzu 
cić się na nią. Wówczas Solaugi pobte 
g ł j do sąsiedniego pokoju, wyjęła z to
rebki matki rewolwer, a gdy ojczym 
chciał rzucić się na nią z nożem odda
ła do niego trzy strzały. Marctu padł 
cie/ko ranny. 

Mała Solance zbiegła z domu, chcia 
la rzucić się do Sekwany, lecz powi 
• t r z y m a ł ją od tego kroku jakiś 

nieznajomy przechodzień. 
Wkońcu zgłosiła się sama na policji, 

gdzie opowiedziała przebieg całej trage* 
dii. Powodem wściekłej zazdrości ojczy 
ma miało być to że Solangc zaręczyła 
sie z młodym swoim sąsiadem. Solangc 
puszczono la WÓiną stropę. Przesłucha 
ny w szpitalu ciężko ranny o ;czym za
przeczył, jakoby prześladował swoią ' a 
S'0'biCę miłością. Policja prow^r'"' *" 
'-.'i hlezwyWeJ spawie * ' v f r — 

U P I . R O P A C T W r ) 

W 7DROWEM CIELE — ZDROWY DUCH. 
Lecz zdrowe ciało utrzymasz 1ylk«* jeżeli 

stale będziesz używał A M O L 1 Należy- Stole 
oąclarać ciało A M Ol. h M . który orzeźwia I 
climni od różnych dolegliwości. Amol kosztu, 
je 1.70 zł. za butelkę i jest do nabycia w apte
ka eh i drogeriach. 

IRENĄ. ZARZYCKA 

Wschody i Zachody 
Najcudniejsza gwiazdo oceanu 
Wieczna Tęsknoto Wichrów 
Królowo smutnych i samotnych 
Królowo gorycz pijących \ 
Królowo łez i uśmiechów 
Święty Poranku ludzi w mroku 
żyjących 
Królowo mogił samotnych 
Może to 'es t trochę pogańskie, ale 

piękne! 
Pola raz mówiła, że chciałaby wy 

pić wszystką rozkosz I radość świa
ta, ja chciałbym wypić wszystek Jego 
ból i odejść gdzieś w samotność. 

Maj. 
Zabili Zygmunta, Jurka i Włod

ka, moich starsgyoh kolegów. Było 
nabożeństwo za ich dusze. Szczęśliwi 
Nie to, że nie pójdą już więcej razem 
na chrabąszcze. Nie to, że wiatr zer
wie może nawet krzyżyki z jch gro» 
bów. Czuwa nad nimi Miłość Świata. 

A może teraz zbierają złote chra
bąszcze gwiazd. 

Gdyby mi było dane zginąć za 
wszystkich. 

Czerwiec. 
Zaczynają się cudowne dni Tę

sknoty. Poletta wyjeżdża! Nie będę 
włęcej pIsał.Nłech to wszystko zosta 
nje w skarbcu mego serca. Teraz bę
dę Królem w kraju fantazji. Będę ry
cerzem broniącym Dobrą. I będę Mni
chem zbierającym w sakwę podróżną 
krzywdy ludzkie I będę jadł chleb 
goryczy I pił wodę łez. I będę husa
rzem w szumiącej zbroi ginącym z 
Imieniem Marji na ustach. 

l będę cichym małym lutnistą 
Królewny Poietty. 

Powieść 

Złożyłem kartki drżąceml rękoma. 
Ten chłopiec ma dopiero siedemnaście 
lat. Krystyn Mędrzec!., gdy nagi-.- z po
między nich wypadła maleńka koloro
wa bibułka, gęsto zapisana. Nie zauwa
żyłem jej dotąd. 

Styczeń 1916 r. 
Dziś Poletta powiedziała do mnie. 

gdyśmy się spotkali po wyjściu ze 
szkoły: 

— Przyjdź dziś do mnie, Krysiu.. 
Będę zupełnie sama. Mama z dziecia
kami wychodzi do znajomych. Poro
zmawiamy sobie. Nigdy nie byłeś i i 
mnie, a tylu chłopców bywa. Wiem 
żc nie lubisz licznego towarzystwa. 
Dziś nie będzie nikogo. Przyjdziesz? 

— Przyjdę, Polu. 
A teraz jest już noc i piszą do Cie

bie, Polu, ehoć tego nigdy nie bę
dziesz tego czytać. O czwartej godzi
nie wyszedłem z domu, do ciebie. 
Królewno. I wlokłem się noga za no
gą i żadne pióro, żadna muzyka nie 
odda tego, com czuł. Jakby otaczał 
mnie rój duchów skrzydlatych. Pierw
szy raz przestąpię progi twego Kró
lestwa... Jak będziesz ubrana... Jak 
się uśmiechniesz... Jak podasz mi twą 
wąską bielutką niby śniegowy płate
czek dłoń, jak potem usiądę obok cie 
bie I leciutko obejmę ramieniem twa 
postać i będziemy siedzieć bez sło
wa... cały czas zapatrzeni w siebie... 
Och, Poletto! 

I wreszcie znajomy biały domek, 
furteczka... Zdjąłem czapkę. Posta
łem chwile i.... zawróciłem. 

Bo milszą dlą mnie droga niż przy 
bycie... Poletto! Nad wszystko uko
chana Poletto. Czy tv to zrozumiesz? 

Milszą jest dla mnie droga niż 
przybycie". 

< Tak1*. Coś się mojemu Mędrcowi troi 
W łepetynie. Jest we mgle... Czuję to. 
widzę poprostu, jak szuka omackleni 
drogi. Wyszedłem na powietrze, by o-
chłonąć. Co dalej będzie z temi dzie
ciakami? Czy dane mi zostanie jeszcze 
kiedy pomówić z niemi, doradzić?... 
Nie wiem. 

Ale jedno wiedziałem, że kocham 
oboje i że muszę się za nich modlić. 

Pod koniec siedemnastego roku, po 
dłuższej kuracji w szpitalu w Warsza
wie (dostałem bowiem kulkę w kolano, 
!aźę teraz o lasce) wróciłem do moje
go miasteczka. W parę dni po mojem 
przybyciu puka ktoś gwałtownie. 

— Proszę — ale nie podniosłem sie 
z fotelu. Bardzo mi jeszcze noga dole-
cała. ,,. .,. .. . , . . 

Weszła wysoka szczupła, mocno 
wzruszona panienka. Stanęła w progu 
i patrzyła na mnie zaaferowana. Ja ze 
swojej strony też mocno wytężałem 
oczy...* i... no przecież to moja Paulin-
ka. 

— Ksiądz mnie nie poznaje? 
_— Teraz cię poznaję. Cóż za panni

ca wyrosła.— Jak szybko dziewczynki 
zrzucają szaty poczwarck... chodaże 
tu bliżej. Polu! 

Podeszła nieśmiało i nagle przyklę
kła u moich stóp. 

r r Ksiądz chory? — Oczy miały 
wyraz wystraszony i żałosny. 

— Takie tam awantury z kolanem 
Pamiąteczka. No, co słychać maleńka, 
widzę, że wyrosłaś, wyładniałaś. Co 
porabia mamusia, rodzeństwo. 

— Mamusia pracuje, jak zwykle. 
Jest nam trochę ciężko, ale ksiądz wie, 
mamusia sobie z pod ziemi robotę znaj 
dzie. Basia i chłopcy w szkole, ja też 
za rok skończę, to matce pomogę. 
Ksiądz wie, że nie mam już ojca. 

— Tego ziemskiego nie masz, ale 
jest jeszcze Ten, nad gwiazdami. 

— Oho! Ksiądz zaczyna znowu na-
w r a r r o * n l P to nic. Ja tęskniłam do 

ł 

księdza. Dziękuje za ten medaliczek 
Noszę go... o! — pokazała mój dar, — 
Krystyn mi doręczył. 

—- A co się z nim dzieje? 
— Chorował długo po powrocie, a 

potem wyjechał do Częstochowy. Chciał 
wstąpić do zakonu, ale tam go też nic 
przyjęli. Za wątły. Wstąpił na kursą 
nauczycielskie gdzieś pod Warszawą. 

— Nie tęsknisz do niego? 
Spojrzała z bezgranicznem zdziwie

niem. 
— Ja?. Do niego?.. Teraz?.. O nie! 
— Myślałem., wiem, że cie kochał 

bardzo. 
— No tak. Jakiś czas byłam nim za 

jęta, ale potem... nie wiem... znudziło 
mi się. Zawsze czekałam, że nil powie, 
że.... że... 

— Rozumiem . a on się uparł, co? 
— Aha! I taki Jakiś był. jakby nie 

z tego świata. Taki cichy, blady,., głos 
•niał także niemęski. 

— Tak. A Jak teraz stoją sprawy 
serca? 

Moja Pola zapłonęła jak mak. Mil
czała. 

— Jesteś szczęśliwa? 
— Bardzo, bardzo... bardzo... cza

sem jeszcze opada mnie tęsknota, jak 
dawniej. Chciałabym mieć synka i có
reczkę i chodzić z niemi na spacer, wie 
Ksiądz?... Albo naprzykład artystką. 

— Hm! A czy wierszyki jeszcze pisu 
jesz ? 

— Owszem. Ale tylko wtedy, gdy mi 
smutno. Czasami myślałam, że dobrzeby 
było przyjść do księdza i słuchać... 

— Jak cię nawracam, co? 
' — A niechby nawet. Ja to lubię — 

rzekła cicho. — Ksiądz tak specjalnie 
ładnie to robi, że potem trzeba myśleć. 
Nie znoszę zato kazań kościelnych i ni
gdy nie chodzę. Niech mi ksądz co opo
wie! 

„Opowiadałem" więc jej o Bogu tak 
jakby była małem dzieckiem. Starałem 
się naukę ubrać w najpiękniejsze szaty. 
Przekonywałem ostrożnie, dyplomatycz 
nie. by jej niczem nie urazić.. Była bo

wiem bezwątpicnia chorobliwie wrażli 
wa na estetykę i życic traktowała po 
pogańsku. 

— Wie ksiądz nie mogę się absolut 
nie z tem pogodzić, te chrześcijanie ruj 
uowali bóstwa, to przecież ładne I poe
tyczne, a poza tem gwałtem zmuszali do 
wiary w krzyż. Ja nie wiem czemu, ale 
nie mogę doszukać się piękna w męczen 
stwie Jezusa. To przecież było okrop
ne. Czasem sobie myślę, że chciałabym 
zginąć za Polskę, ale, żeby ta śmierć 
była ładna. 

Roześmiałem się.. 
— Jesteś egzaltowany dzieciak i masz 

mocno rozczochraną wyobraźnię. Ale 
przyjdzie czas, Polu, że wszystko ułoży 
ci się w główce normalnie, spokojnie 1 
wtedy zrozumiesz całą nierealność swo
ich poglądów. 

— O! Ja się nie zmienię. Jeżeli chce 
jyć dobra, to dlatego, że to ładnie, l a 
będą, ranie za to kochać, o ja bardzo 
;ragnę być kochana. 

— Zapewne jesteś i będziesz, ale wi 
dzę także w tobie wiele, wiele egoizmu 

— No to co? Kocham siebie, czy to 
źle? 

— Człowiek powinien kochać siebie, 
owszem, ale powinien także potrafić pa 
trzeć z pobłażaniem na błędy innych, 
skoro kocha swoje. 

— Eee, nie rąoina z księdzem dysku 
tować. 

—Bo nie umiesz jeszcze dyskuto
wać, maleńka. Zapominasz o tem, ie 
jesteś tylko maleńkim szarym pyłkiem 
wobec Nieogarnionych Prawd Świata. 

— Nie chcę być marnym pyłkiem 
chcę być czemś... Nie cierpię przemocv 
nie znoszę uległości... Mam ochotę gryźć 
w takich razach... bić drapać... nienawi
dzę pokory., 

—- A przyjdzie czas, przyjdzie godz* 
na, że i ty na dnie serca swego odnaj
dziesz to uczucie i przyjmiesz je, Jako 

j najdroższego gościa i powiesz: spałam 
twardo, ale głos Twój Panie doszedł 
do mnie i niech będzie Imię Twoje p" 
chwalone. (d c. n 
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Ciekawy wywiad z królem bieżni. 
upału, Wobec tego Paavo Nurmi, największy dhigostanso-

*>y biegacz świata, w tyctt dniach w wy
wiadzie prasowym udzielił o sobłe szeregu 
tiekawych informacyj. 

Okazuje się, że Nurmi 
już w wieku 0 lat 

zdradzał wybitne zamiłowanie do sportu i 
już próbował na bieżni swoich sił. Jako 
16-Ietni chłopiec rozpoczął Nurmi regularny 
trening, a w rok później już należał do fiń
skiej ekstraklasy biegaczy. 

Od tego czasu Nurmi prowadzi niezwy
kle regularny i systematyczny trening, przy 
tem do regularności treningu przywiązuje 
°n olbrzymią wagę. 

Łaźnię fińską nazywa Nurmi swoim włel 
kim sprzymierzeńcem i pomocnikiem. W 
SRisie igrzysk olimpijskich, odbytych w ro 

1924, Nurmi czuł się bardzo źle w go

rącej temperaturze 
przez szereg dni brał 

bardzo gorącą łaźnię parową 
i w ten sposób przystosował słf do wyso
kiej temperatury powietrza. Wówczas to 
zdobył Nurmi trzy złote medale olimpijskie, 
zajmując w trzech konkurencjach biego
wych pierwsze miejsce, podczas kiedy bar 
dzo wielu jego konkurentów pod wpływem 
panującego upału — nie byii t.iolni ukoti-
fzyć tych konkurencji. 

Szczególniej ciekawe są wynurzenia 
Nurmiego na temat taktyki, w biegu. Jak 
się okazuje, studjował on szczegółowo tak 
tykę walki swoich najgroźniejszych rywali, 
w czasie biegu pilnie zwracał uwagę na od 
dech rywali i wzmacniał tempo, jak tylko 
dostrzegł objawy znaczniejszego wyczerpa
nia u konkurentów. 

O P O S S K I 

< K O W A L S K I 

B U L A C H 
G Ł O W Y 

K O « " K t M l 2> i N A K I t 

K O M U N I K A T Y . 

Główne Biuro — Nowa Tkalnia. 
Zawody w piłRę nożną o nagrodę przechodnią. 
Ostatnio Zjedn. Zakł. Włók. K, 

Scfceiblcra i Orohmana, dzięki popar 
tfu dyrekcji w osobach pp. dyr. T. Wit
usk iego , Wojtkowskiego i Fabiana 
r°*wineły żywą działalność sportową. 

Niezależnie od sekcji piłki nożnej 
Prcy Klubie „Zjednoczone", pracowni-
CY Zakładów stworzyli cztery we
wnętrzne drużyny piłkarskie, które sy 
Bornem ligowym rozgrywają mecze 

o nagrodę przechodnią, 
ifandowaną przez Zarząd Klubu »Zje 
dnoczone" 

Jako pierwsze spotkanie, rozegrany 
2ostał na boisku „Sokoła", przy ul. Ty l 
" c : ** mecz między drużynami „Ołdwne 
Rluro" — „Nowa Tkalnia". TnanguracyJ 
ne spotkanie poprzedził krółkiem prze
jawieniem, prezes klubu „ZJsdnoczo-

n c " p. A. Kordasz, ayczac obu 'drtitynom 
Powodzenia i dalszego pomvślnego krze 
cienia sportu na terenie Zakładów. 

Po wylosowaniu bramki nr\ znak 
Idziego p. Grabowskiego (Przędzalnia) 
°> dyr. T. Wilkoński Tozpoczął grę prze* 
"odanlc piłki, poczem drużyny 

stanęły do walki 

Pierwsze chwile, ze względu na równe 
sity drużyn* mają pod znakiem zapyta 
nia. Jednakże Już w szóstej minucie 
Błaszczyk (Ot. Biuro) strzela korner, 
następnie piłkę otrzymuje Przybył (Oł 
Biuro) na „g łówkę" i celny rzutem wbi 
la do bramki-

Licznie zgromadzona publiczność 
(ponad 700 osób) entuzjazmuje się bijąc 
rzęsiste oklaski. 

Mimo obustronnych wysiłków nie u-
daje się zmienić wyniku 'do przerwy. 

Prz.cz Cały czas zawodów daje się 
zauważyć przewaga „Głównego Biura" 

Wreszcie powoli dochodzi do głosu 
..Nowa Tkalnia", korzystając T zamie
szania podbramkowego ~* zdobywa tffu 

giego gola. W ostatniej minucie, ostat
nim wysiłkiem zdobywa Zys (Główne 
Biuro) czwartą ;. ostatnią bramkę. 

Spotkania skończyły sie wynikiem 
4:2 na korzyść „Głównego Biura". Za-
nteresowanie meczem olbrzymie. Sę
dziował bardzo dobrze, ku ogólnemu za 
(lowolcniu p. Grabowski. 

KARTOFEL I... SPODNIE. 
Sposób na wyświecone miejsca. 

Każdy pracownik, który odsiaduje pracowl. 
r* swoje godziny pracy, *na dobrze plam W J 
J*icconyeh spodni. Cale ubranie jest jeszcze 
™*e ważnie mało zniszczone, motnaby je nosić 
'LUFPA — gdyby nie lustro na spodniach! 
S;j , j w a sposoby usunięcia świecenia sie. 

2prwszym z nich jest wyszczotkowanie ostroć 
* Wyświeconej eseśei prty pomocy szczotki 
•f t eie.iutkiego DRUTU. 
f*°rzy się w ten sposób nową powierzchnie 
j j^r ja łu. Stosowanie tego sposobu nie jest 
Ĵ nak wskazane w tych wypadkach, Jelll ma 
'5[iał już jest przetarty miejscami, łatwo bo 
i^rn można porobić nim dtiury. Wówczas 

• do pomocy surowe-
Surowy kartofel przecina sie na ^kartofla* ^ 

LECZNICA 

CHORÓB OCZU 
s . s ta lami i S ł k a m l 

D O K T O R A 

D O N C H I N A 
ul. P iotrkowska Nr. 9 0 , 

te l . 221-72. 
Przyjmuje tle cheryeh wym.feląeyeh 
•rzebrereala w lecznicy (operacie etc. 

a taktc chorzeli przychodzących. 
9 — 1 i •** 4 — 7 i p6L 

pół I wewnętrzną powieraehnią naciera się wy 
świecone miejsca. Mctna naciera* mocno i 
przes czas dłufc.zy. Po natarciu spodni należy 
powiesić je do wyschnięcia, ponieważ sok z 
kartNOa zwilty je dośe simie. 

P o b ó r r o c z t n k a 1 9 1 3 - a o . 

We wtorek, dnia 22 maja rb. przed ko 
misją poborową nr. 1 winni się stawić po
borowi rocznika 1913, zamieszkali na tere
nie 3 komisarjatu P. P. o nazwiskach na li 
tery Z, t, Z. 1 zamieszkali na terenie 5 ko
misarjatu na literę A, przed komisją pobo
rową Nr. 2 winni się stawić poborowi rocz 
r>lka 1913, zamieszkali na terenie 7 komi
sarjatu P. P. na litery D, F, O, przed ttoml 
sją poborowa Nr. 3, — poborowi rocznika 
1912, zamieszkali na terenie 1, komisarjatu 
P. p. o nazwiskach rozpoczynających się 
od wszystkich liter; przed komisją poboro
wą na powiat łódzki — poborowi z kat. 
B. roczników 1911 i 1912 (wszyscy) za
mieszkali na terenie miasta Zgierza. 

Co zgotować jutro na obiad? 
Zupa cytrynowa z ryżem, pieczeń 

wieprzowa, kartofelki i mizerja, kom
pot. 

„TABLICZKI CMONKOWSWP. LOPP. -

W swî zko « BsJłczeiiiefli Ligi Obrony P g -
wietrznei i PrzecrwBkeowej do rzędu Stowa
rzyszeń Wyższej Uiyteouiosci. stała się 
aktualna sprawa zapisu w poczet człodków L. 
O. P . p. wszystkich osób pftfwnych. t. i 
firm. orginmcyl oraz issłytucyl dzwrałscych 
i i j terenie kraju 

Członkowie LOPP. dziel* sie na oałonków 
dnżywotnłch opłtcejącyun jednorazowa skład
kę w wysokości conalmniej ISO — (stu pięć-
dztesięciul złotych, oraz cstotTków nscirwi' 
stych opłacających 50 groszy miesięcznie. 

Wymtenlone wyżej osoby prawne przy **-
pisłe na członków rzeczywistych opłacając 
zgóry składkę n rok kit 2 lite, otrzymuto 
bezpłatnie w dowód spełnionego obowiązku 
obywatelskiego, oprócz legitymacji, także ta-
b'iczki emaliowane, celem narteszcłema ich 
naiewnątrz lokalu. Członkowie dożywotni 
otrzymują tabliczki mosietne. 

Łódzki Obwód Miejski LOPP., podaje do 
wiadomości ogólnej, te specjalnie uproszeni 
ctdonkowie LOPP., Zaopatrzeni w stosowne le
gitymacja i opaski odwiedzają bestnteresow me 
firmy oraz instytucje na terenie Łodzi, celem 
zbierania zapisów do LOPP., zainkasowatiia 
składek oraz doręczenia tabliczek członków 
skteh. 

Zapisy tego redami, przyjmuje również bes' 
pośrednio Bhtto Obwodu czynne w okresie do 
1 czerwca r. b eodtiennłe od rodź. 9-e} do 
19-tej. 

ł.ódski Obwód Miejski LOPP. zwraca się 
s gorącym apelem o zacpą bywanie sie. w la-
Micrkl «)emk©w!*ie t wyra ta przekonań te. 
•że do kooca bwłąeego miesiąca nie trstsrłe w 
ł.odai ani Jedsai hrstytticyj, ktoraby nie po 
siadała tabliczki członkowskiej LOPP. 

t u j c i e W a s z e z d r o w i e m 
Chorzy na raptnry (przepukliny) 
Specjalne lecznicze gumowe bandaże 

ortopedyczne mojej metody wstrzymują 
radykalnie pod GWARANCJA BEZ OPC-
RACJI najniebezpieczniejsze I najstarsze 
ruptury (przepukliny) a mężczyzn, kobiet 
i dzieci 

OBNIŻENIE ŻOŁĄDKA 1 JELIT usu
wam przez założenie specjalnych indywi
dualnie dopasowanych bandaży brzusz
nych. 

CHORZY NA SKRZYWIENIE KRĘGO
SŁUPA (GARBY)!! Lecznicze gorsety or
topedyczne, aparaty gimnastyczne etc, 
NA GRUŹLICĘ KOŚCI I WSZELKIE INNE 
KALECTWA lecznicze aparaty ortopedycz 
ne. NA PŁASKIE BOLĄCE STOPY 
(PLATTFUSS) specjalne wkłady według 
modeli gipsowych. SZTUCZNE RECE 
I NOOJ. 
SPECJALNY ZAKŁAD DLA LECZNICZEJ ORTOPEDJJ. 

Spoć ortoped. O. Petrykiewicz ze Lwowa 
Lód*, et. Piramowicza Nr. *• dawnie) Olgidska (iront parter). Telefon; 177—09 (tu* 

przy dworcu Łódź—Fabryczna. 
UWAGA: Osobiste stawienie się chorych konieczne. 

FUNDUSZ SAMOLOTOWY 
WOJ. Ł ó D Z K U I O O . 

Protokół Komisji Rewizyjnej. 
Kasaiaja R* wizyjna w oeobacii; pp. płk. Ste 

f a m Rotarskrefo, Kazimierza Okszy.Strr*1e-
ekiego i posłe Jóaete Wroczyńskiego dokonała 
w dniu 14 asais l fSi reks •wsefetswej rewri-
sji ksiąg i dokumentów Komiteta Fundacji 
dwóch samolotów — dam ladaości woKwódz 
twa łódekiezro dla Państwa. , 

Stwłerdscew, Se wzajwmaiaay KetsitM wy Jo. 
tirmy ssctsl prtes Zwtsssk Lezrjeaistów Pol. 
skieh Oddstal w Łedal i sesajtąml 
lipca roku. <...^. p ,f# 

'L prateassOMgo spraweadanie wynika, U 
'wysłano ne teren całego wojewrjdetwa R.000 
list. Ńs dkise 14 msja 19M REKU twrocene 
list 4.764, t których te posYsdnictwteii P. K. O. 
wpłynęło sł. 4IAI3JW; itkrwrócone iHt 236. 
W\d. ;Vi wyniosły tum« gt. <?.M«t — aa dwa 
ssi.inidty, następnie yropggmdt. admmlstraeia 
i r.'.; r drobnt et. .t.*>il es citll ratftm tł. 

Sald. M dsisd 14 t*SJ« 1M4 raks Wyiieei 
al. 6.941,8t. X sumy tej Zarząd Związku Lefjo 
nistów przedłoży uchwałę przeanaecajsea SŁ. 
I /1O.1 — n . rtom — Pomnik Maraiałka Ptłsml 
KIEGO I I.Sel.RG na erganisecjs śwista po. 

SWIĘCENLN saaiołotrłw F org»nizowsuych w ewl*,-
zkti r tem imprez. 

PrzedtożoM dekumeety PRTYEHE«ew«, aeH-
DENCJĘ list oraz dokumenty resehedewe snfei*-
zlono WE WEFTTOWYM oeraąd+CU. Sgednie t KSK*. 
GĄ kasewą 1 przedłeż«nyr» bilansem. 

Komisja r umsnlsm stwierdza oględną go
spodarka) w wydstkaeh admhilstraeyjnreh, nic 
prtekrs».MJĄERJRCH 9 PROE., EO t. TTWSGL Kiś enet 
GIENNĄ, obf̂ emą PROPAGANDĘ I powaine kaam-
y RRTZ*azdo*-e ^tftntwi ymtę mintwialsą. Wo-

cSe erearo Komisla emeSa Earłedowi I Korni 
tetowi pełne zaufanie i absolutorium. 

Łótłi, dnia l« maja itS4 rek.. 
(—) Jósef Wolcsyński 

| Ą A | Stefan RotartkL słk. 
<—) Kas, Okfre.fłtrffleeki 

BACZNOŚĆ MARYNAREK RBZBRWY! 
EwłązSk Marynarzy Reserwy w Łodsi uraą-

dza otwarcie seadkiby letniej Zwiąak>i w dniu 
21 mada na stawach p. Cymermama w Choj
nach. 

Wsywa SIĘ wszystkich członków o przyby
cie ne krańcowy pttystaaek trewrwajowy Choj 
ny ne gedc. 0 m. 90 rano skąd nautąpi e^metres 
na nabożeństwo i na otwarcie aesorm na stawy 
wraz e orkiestrą i zaproszonymi gofiómi. Za
rząd Związku zwraca SIĘ z apelem do sym
patyków o wsiejcie licznego udziału w nsSSSJ 
ufoesystołei połąctottej t majówką na świętem 
powietrzu. 

WYNIK ZBIÓRKI L. 0. P. P . 
Łódzki Obwód Miejski L. O. P . P . poda 

Je niniejszem do wiadomości publicznej, ł e 
w czasie przeprowadzonej w dniu 13 b. m. 
zUMrk! ulicznej na rzecz L O. P . P. , zebra 
no ogółem na terenie m. Łodzi 

ZL 4267.13 gr. 
z czego zł. 4153.94 gr. zebrano do puszek, 
46.25 gr. — w lokalach zamkniętych oraz 
ri. M 94 gr. na boisku WKS-a. 

Wszystkim otierodawcom, oraz wszyst
kim, którzy w jakikolwiek sposób przyczyni 
li się do powodzenia zbiorki, Zarząd Łódź 
kiego Obwodu Miejskiego L. O. P. P 
da tą drogą gorące podziękowaaie. 

Zarząd 
Łdekkiego Obwodu Miejskiego LOPP. 

POKAZY NOWEGO ŚWIATŁA 
W PABJANICACH. 

Zołnterssowanie, jakiem cieszyły się w Ło
dzi pokazy nowego .światła spirytusowego przy 
zastosowaniu palnika Rusłiccs. skłoniły organi. 
zatorów do powtórzenia Ich w Pabianicach. iv>-
kasy te odbędą się tern 22 1 2) b. m. w Tow. 
llaitdl. „Żelazo1' przy «!. Puławskiego * w go-
dzinach od 9 do B.e; i od 16 do 16-eJ. Po^a 
eowyłsrym zntlnlklem demonstrowane będą zna-

— - * r 7 l — trerzta Jut powszechnie knckenkl ,.Cme«\ 
(w. r.) 

Przychodnia Wenerolojzicrna 
tekerey apecjatfecSw. Zawadzka 1, tel. 203-38. Czyn 
na ed 8 rano da 9 wieccAr. Orereby weaeryczfie, 
SJWrea.słctewe i skinie (Porady seJuszełse). StStJI 
zapU4egawcca etyne* całą dobę. Dla part eddrielna 

rwKzrkalni.. Porwie 

D r . Mad. N I E W I A 2 S K 1 
ni. Andrzeja S. Tel. 1S«-IS. CWoby (korne, wene-
ryc«ne 1 enełzopłelowe. PrcyjenSUc ORT 8 I I« 11 I 
S de ') « W ateduele i swieta edl 9 1 **> Dle 

Dr. Med. S. K R Y Ń S K A 
(.he<-ehy skirne i weneryczne i kol,jen i ddecij. |'„ 
weSełh. 5teitkiewirze Jł, lei. Ił»-1#. Przyjmije ed 

. . . . . l t — l l e d l — ł p > n t 

C o n a s p o p r a c y r o z w e s e l i ? ' 
Teatr Miejski — Rodzina. j 
Teatr Popularny lOgrodowa 18) — Stawiski 

— król aferzystów. 
Afhsmbra — Bawmy się jak dzieci. 
Adria — Życie Jest piękne. « 
Aassf — Tredera - Horn. 
Capltol — Królowa szybkości. 
Casno — Sekretarka osobista wychodzi **-

mąż. 
Corso — 1 Zona na ledną ncc, I I Dawid 

Golder , 
Czary — Wrogowie małżeństwa. II Ro 

mans księżniczki 
Orand.Klno — Noc dla Ciebie. 
Metro — Życie Jtst piękne. 
Masa — Bunt w Scenghaju. 
Kino Oświatowe — I. Buster nawarzył pis 

wa. U. Uśmiech szczęścia. 
Palące — Sprytna dziewczyna. 
Przedwiośniu — Parada rezerwistów. ' 
Rakieta — Świat należy do Ciebie. 
Rozv — Ostatni auman Annlenkow. ^ 
Słońce — 1. Królowa podziemi- U. Buster 

nawarzył piwa. 
Sztuka — Emma. 
Zachęt. — I . Czy zdradził:? II. Romeo ex. 

presa. ^ 
WYSTAW'Y 

I P. S. Park Sioiikie-Aic/a - Wystawa o\ 
htazówp. n. Warszawski salon w Łodzi. .. • 

«,* j : WINSZUJEMY, 
' ł t ttro' IWlktórowi. 
WscKód słońca 3 36 

> Zachód - 19^8 
Długość ^nia 15-52 
Przybyło dnia 7,38 
Tydzień 20. 

Dr . W O Ł K O W Y S K I 
PcalclsskUMA, teL-W*r0". Choroby Wenet.jteme 
moeiopłcrowe i skórne. Przyjmuje ed 9-t-l 1 5—4 

Hjcci. W ni''d7irlf i wic i , od y, ?—1 w poł. 

Lecznica Piotrkowska 394 
T«zimuje lekarz* we wtzysttdHi eperialnoeciach 2 

raty dzlermir, etwaria od 11 rano DE I wiece. 
r«rada i ziete. 

Porarlala Wenerolo^iczna 
Leceeeae choiók weeteryranyrk i zkórnych, setta-
ła przenieriona Zielona 2, 9 rano do 9 wieczór, 
iwiete » ••: p*. Pemnta i sł. Dzieci i kekiety preyj 
rauje kobieta - lekarz od godz. 11—1 S 3—4 pp, 

E 
a 5 a g I I 
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f U f i D 1 V N f l RUPTURY. SKRZYWIENIE KRĘGOSŁUPA 
i l l U K a t i f I ROŻNE KALECTWAf 

Pomoc 1 skutek baz operacj i 1 
R U P T U R Y , Jakoteż kalectwa nie wolno za

niedbywać, gdy* skutki dla zyela ludzkiego 
aą bardzo niebezpieczna. Ruptura staje się 
wielką jak głowa ludzka i spowodować może 
śmiertelne powikłania kiszek. 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne 
gumowe mojej metody usuwają radykalnie i 
najniebezpieczniejsze i najzastarzalsze raptu- ,] 
ry: u mężczyzn kobiet i dzieci bez operaefl. n. , 

NA SKRZYWIEM1E kregoałup, przeilw ' '* " " p " * r t 

tworaeniu się garbów i gruilicy kości lecjtalcze gorsety orto
pedyczne. Dla skrzywionych nóg, płaskich I bolących stóp 
wkłady ortopedyczne, rfctuctn. nogi i ręce. Na obniżenie 
żołądka I kiszek lecznicze bandaże brzuszne oraz spee. ban
daże na ruptury powrotne po operacji. 

Z a k ł a d O r t o p . d y c a a y i 
Spec Ortop. J . « A

p

£ j P O R T z e Lwowa 
Łóds , uL Wólcaańska Nr. 10, (front, parter) t e l . 221-77 

30-letnla praktyka i pełna gwarancja. 
O d 1 wzresnla 1935 r. p rzy jmu je t y l k o osobiście. Ubezpie
czonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuje. Oaoblete zjawienie się 
chorych jest konieczne. Ceny przystępne. 

PODZIĘKOWANIE. 
Oświadczam nlniejazem, łe byłem trzykrotnie operowany na przepukliną pachwinową j«<] 

1»k bezskutecznie & i n i n « « n . « . <t« . . i rka i . m m i — -
TOŁO; 

Uwaga 
skutecznie. Zdesperowany sąioaliem sie do zakładu ortopedyeue#o w. ». VRR 

" a P A P O B ł * , zaro. w Todzl ul. Wolczaneka 10 i dzięki Jego bandażowi gumowemu ze 
nemu mi w dniu 9 lutego 1632 r. czttłł ai« bardzo dobrze. Jestem zdolny do flzycznych 

w - poruszam ale obecnie bez laak 1 wogóle czuje ale Jak zdrowy czowiek. 
(—) S O S S S T i 

Ł6di, al. rraziolazkaAska Wr. 34 

*7 
z w y u i / .v 

M Y D E Ł K O I P A 5 T A I 

C H E R Y S : 

LcCZnica „ O M E G A " Główna 9 
Lekarz> epicjal. i gabinet DONTYSTYCIAY lei. 142-42. 
Przyjcria na M I E J M I , WIZYTY na mieście. Pomoc 
akw.teryJM. Zartrtyki. Opatrunki Aaaliay lrkankie 
ŁsałjaS KWARCOWA. Rentgen, n i a r e r m j . . Porc<la 3 zł, 
GABIMRT yrETKALNYCB I f iTOD LECUN1A 

D r a A . STEINBERGA 
(Łśdl), ft-eo Sierpnia 3, teł. 204-91, od 10—1 

I ed 4—ł. 
Zeetitceeeterepja (PEWIERETŁMWEE i fłękekie na 
świedeais). Oiiepedja i Mecbano - te rap ja (AKRA1, 
wlenie kregocłupa, ARTRETYAM, EHEREKY atsw^w, MIĘ 
śni i nerwów), LAMPA kwarcowa, diatermie. SoIuk 
ilektrotiMUPJA. D^ARSONWALISATIA etc. Ceny lecznicowe 

N o w o - O t w a r t a Lecznica 
Lekarzy eptcjalUrow, Gdan.ka M, telef. 118-4*. 
> i IIIM ed 9-ej — 8-ej wiece, przyjmuje we 
^»ysauck r . ( . , . j!,!,,.,,,-,,„ i, uaiełkie zabiegi, an&, 

lizy lekaraltie i wizyty de dom.. 

Dr. med. M F E L D M A N 
akuseer - ąinekoloe. Zawadzka lt, Tel. 155-tT. Prz I 

mujc od 10 — 12 i od 3 — 6 po poł. 

Dr . Med. M. T A U B E N H A U S 
Chereby kobiece i tk.sterja. Egterzks 11, lei 

2 n-.-ot Przyjmuje ed 4 _ R wieeeir. 

Dr. M. N A D E L 
sknwer — tlnekoloit, prżyjmujo od 3 _ 5 i od) 

7 do 8 wiecz. ul. Andrzeja 4, tel. 228-92. 

Dr. R E I C H E R 
SPERJALIMS rhorńl. skórnych 1 wenerycznych. Połud 
niowc 28, tel. Ml-93. Przyjmuje ed g — 11 ran. 
1 od S — B WLECT. w NIEDZIELE i ŚWIĘTA OD 9 — i.! 

Dr . Med. Cs. Jastrzębski 
po pewrarie wznowił przyjęcia w zreorganizowanej 

Leesaiey przy ni. Gdańskiej 20, tel. 116-44 
JPnJjjmuje^o^ 

„SEKRETARKA OSOBISTA WTCHODM 
ZAMA2* 

w „Castnie". 
Jest to dalszy ciąg pogodnej komedji z Ma 

ty Glory, Jeanem Muratem i Arnundem w ro 
lach głównych. Powodzenie „Sekretarki oaobl-
ster skłoniło Joe May'a do nakręcenia wyda-
rzen, które przerwały miodowy miesiąc nado
bnej pary małżonków ne Rrmrce. 

Jak każda druga masie, dorobiona p.i cza
sie, film ten nie osiąga tego samego poziomu, 
co poprzedni, tej samej 

lekkości łtamoru. 
Jednak, dzięki zrecatej reżyserji Joe Mav'a f 
udatnym pomysłom, tnośe podobsć się pnbłicz 
ności, żywiącej wyraźną słabosd de fllreow te 
go rodzaju. 

Dobrze znamy czołową par. kochanków: 
Mary Glory i Jeana Murata. Ona — esanósca 
dziewczyna, o twarzyczce dziecka i oczach 
wieesnie zdzrwionyek 1 rsdosnyeb, on — raso 
wy mężczyzna, wytworny, ujmujący. Te pers 
artystów ma tyle pociąesaącego powabu, se 
stanowi dostateczną siłę magnetyczną, aby 
przyciągać tłumy widzów. Doskonały jest Ar
mand Bernard w roli portjera. Do trójki zna
nych już bohaterów przybywają dwie nowe 
postacie: zażywny Andre Beriey w ret! Jowlsl 
Bege finansisty i monmnentalna Mady Btrry 
W; roli MTTŚEKUM taekssak' 

Instytut Knemetyki lekarskiej i Szkeła Kosmetyczna 
Zatw. pcret Min. Opieki Spał. 

»M I M A R" 
Pr. Nsrat.wic*a 9. tel. 112-89 pod fach. Uerow. 
leksrsk. Przyjmuje od 11—S i od 4—8. Od 7—8 
efdymtjc lekarz specjalista. a r a " 

Dr H . S Z U M A C H E R 
Choroby skóme i weneryczne, Piotrkowska 56. 
Tel. 148-65. Przyjmuje codziennie ed 1̂ 4—4 ppoł 
od 6—9 wiece, w niedziele i święta od 10—1 w peł, 

Ceny lerznirowe. 

Dr . m e d . L. B E R M A N 
Specjalista chorób wenerycznych, skórnych i no 
CTopłcłowyeh, Cegielniana 15, tel. 149-07. Przyj mu 
je ed fodr. 8—11 i ed 4—8, w* niedzielę i święta 

ed godz. 9—1. Ceny leeznieowe. 

Doktór K L I N G E R 
Speefalista chor. wenerycznych, skórnych, włosów, 
(porady seksualne), Andrzeja 2, rei. 132-28. Prsyj-J 
mnje ed 9 de 11 rana i ed 4 do 8 wiecz. w nie 

dziele i święta od 10 de 12 w poł. 

Dr . Med. M. GLAZER 
Choroby skórne i wenerycuie. Zachodnia 64 
Przyjmuje od 12—2 i od 7 — w i e c a . W niedzielę 
i święta od 10—12 w poł. Dla niezamożnych ceny 

leesnicowe. 

D r . W , Ł A G U N O W S K 1 
Pietskowsks 70, teL 181-83' Spec. choroby akórae 
weaeryesoe i moczopłciowe. Gabinet Roentgcno-
Icciniczy. Przyjmuje od 8.30 do 10 r., 1 do 2 i pół 
i od 6 do 8 i pół wiecz. w* niedziele i «więte od 
10 do 1. Oddzielna poczekalnia dla pań. Dla nic 
â aaetnych jepy lMzrycowjąj 

Dr. med. L. N I T E C K I 
choroby tkórne, weneryczne i mocaopłoiewe. Nawrot 
32. rei. 211-18. Przyjmuje ed 8 do 1S rsn. « ei 
5 d . 9 wieez. w niedeiełc i święta od 9 d . 12 . 

poł- Djg_ nań oddzielna poczekalnia. 

Dr . S. K A N T O R 
Spec. chorób skórnych, weneryrznych imoczopłcle 
wych, praecn-awadzil się na ul. Pieńkowską es, 
Tel. 129-45.Przyjmuje od 8 do 2 i od 5 da 8 wiect. 
w ni.dziele i święta ed 8 d . 2 po peł. Dla aiezJ 
rootnych ceny lecznic 

Restauracja 

HOTEL POLSKI 
Piotrkowska 3, te l . 106-16 

7»ł_S,_ gIZOTERJF„ SREBRO kwity 
a ^ a U L W lombsrdows kupujs I płsei 

najwyższa cesy. Zakład Jubilerski 
J. F i j a ł k o , P i o t r k o w s k a 7. 

I I ZŁOTYCH miesięcznie, urzędnikom 
na wypłatę konfekcja, obuwie, bielizna, 
manufaktura, firanki. Chari. Piotrkow
ska 37 w podwórzu. 

TYLKO 50 GROSZY. DZIENNIE. Urzęd 
niczkom os wypłaty. Eleganckie dam
skie płaszcze najnowszych fasonów 

pulowerki, wielki wybór wełnianych to 
warów, towary do prania, obuwie, poń 
czochy, biały towar. Leon Rubaszkin, 
Kilińskiego 44. 

MEBLE, sypialnie, brzoza, róża. pirami 
da, orzech i dąb. Garderoby, łóżka, sto 
ły, krzesła, kredensy, gabinety stylowe 
i t. d. Sprzedaje tanio na raty; zamienia 
Stolarnia K. Galara. Warszawska 16. 
tel. 231 - 80. 

OTOMANĘ skrzynkową, tapczan, le
żankę, krzesła dębowe, robota solidna 
tanio sprzedam, Kilińskieeo 160. Przez 

IdzieckL, 

http://Prz.cz
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Praca umysłowa wymaga ciszy. 
Zalew hałasu w biurach 

odbija się na wydajności pracowników. 
Stosunkowo niewielka prędkość fali 

dźwiękowe] (339 m/sek. w powietrzu) Jest 
przyczyną zjawiska zwanego rewerbera-
cją,- polegającego na tem, że dźwięk pow
stały w zamknięte] przestrzeni, dzięki wielo 
krotnym odbiciom od ścian, sufitu 1 podło
gi 

nie ginie odrazo, 
lecz trwa przez czas pewien, wywołując w 
uchu wrażenie nieokreślonego, stopniowo 
zamierającego hałasu, czy szmeru, że 
dźwięk Inaczej rozprzestrzenia się w poko
ju, inaczej zaś w otwartej przestrzeni, o 
tem wiemy doskonale z własnego doświad 
czenla. Różnice jakie tu znajdujemy pole
gają właśnie na występowaniu rewerbera-
cji. Jeśli teraz założymy, że w pokoju są 
wywoływane 

stale nowe fale dźwiękowe, 
możemy sobie łatwo wyobrazić, jaki cbaos 
drgań powstaje w przestrzeni od wszyst
kich fal, odbitych 1 bezpośredfilch, jakie w 
Hanym momencie trafiają do naszego acha. 

Takim terenem nieustannie powstają-«i dźwięków jest m. In. lokal biurowy, 
ot boków wchodzącej i wychodzące] 

ttMMtełł, stukanie drzwiami, dzwonek na 
Woenego, telefony, rozmowy urzędowe i... 
ilssojędowe, a nadewszystko „kłapanie" 
maszyn do pisania I klekot maszyn llczą-
eyofc, — oto obraz akustyczny biura, jeśli 
dodamy do tego glosy dociągające zzew-

jak warkot motorów, 
zgrzyt hamulców I wołania trąbek samo
chodowych, dzwonki 1 szum przebiegają
cych tramwajów, krzyki gazeciarzy 1 t p., 
łącznie z brzęczeniem szyb 1 drganiem 
fcian, sygnallzująceml przejście naładowa 
ne] ciężarówki, — zrozumiemy, że powie
trze biurowe jest „aż gęste" od fal głoso
wych. 

A przecież biuro, jako teren pracy umy
słowej, wymaga ciszy 1 spokoju. Według 
obliczeń dr. A. Lairda, dyrektora Labora
toriom Psychologicznego Colgate fJnwersi 
ty w HamcTtonfe (N. Y.) , maszynistka pra
cująca w hałasie zużywa 

o 10 proc. więcej energji 
eo wykonania tej samej pracy, co maszy
nistka pracująca w środowisku spokojnem. 
Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że ten 
odsetek znacznie się zwiększy, gdy weźmie 
my pod uwagę pracownika, którego funk
cje wymagają większego skupienia władz 
umysłowych. 

Toteż wszelkie próby, zmierzające do 
stłumienia hałasu w biurze, mają wielkie zna 
czenie, a osiągnięte wyniki pokrywają bar
dzo nieraz poważne inwestycje. 

Należy zaznaczyć, że ucho ludzkie na 
intensywniejsze dźwięki jest stosunkowo 
mniej wrażliwe. 

niż na dźwięki słabsze. 
(Jeśli naprzykład energję dźwięku wyrazi
my liczbami 10, 100 1 1000, to odpowiednie 

odebrane przez ucho wrażenia wyrażą się 
liczbami 1, 2 i 3. Jesteśmy głusi na dźwię
ki głośne, „ostrzejsze" zaś ucho mamy na 
ciche odgłosy. Z tego względu bezpośred
nie pomiary natężenia hałasu nie są w 
praktyce konieczne ł przeprowadzane by
wają przez specjalistów tylko w wyjątko
wych wypadkach. W ogólnej natomiast or
ganizacji biura wystarczy pamiętać tylko 1) 
o zabezpieczeniu się przed powstawaniem 
niepożądanych dźwięków oraz 2) o stłumie
niu tvch, których uniknąć się nie da. 

Co do hałasu wywoływanego przez ma
szyny biurowe, to nad tem zagadnieniem 
pracują konstruktorzy. W fabrykach ma
szyn i w handlu zjawiają się coraz 'o now
sze modele „cichopiszące". Lecz nuwet przy. 
zastosowaniu mniej hałaśliwych maszyn, 
tam, gdzie Ich jest znaczniejsza liczba, po
żądane jest utworzenie specjalnego pokoju, 
maszynowni, oraz możliwie dokładne jej 1-
zolowanle pod względem akustycznym od 
reszty lokalu. 

Do najpospolitszych środków, zmierzają
cych do stłumienia dźwięku przy samem je
go źródle, należy stosowanie wszelkiego ro 
dzaju podkładów amortyzujących 

oraz izolujących, jeżeli pokryjemy podłogę 
czemś miękklem (dywan, linoleum, plecion
ka), to hałas powstający od uderzenia ob
casów o podłogę zmniejszymy do minimum. 
Odpowiednie urządzenie zmniejszy się trza 
Skania drzwiami. Wreszcie różne miękkie 
podkładki pod maszyny w miejscu ich stycz 

ności z podłogą lub ścianami zapobiegają 
dalszemu rozchodzeniu się drgań wywoły
wanych przez te maszyny. 

Zmniejszenie rewerberacji w danym po
koju oraz jego izolację dźwiękową osiąga 
się przez wykładanie ścian, sufitu i podło
gi materjałami źle przewodzącemi drgania 
oraz nieodbijająceml fal głosowych, a więc 

materjałami pochłaniającemi. 
Wymienimy tutaj za inż. J. Rousset 

(Bruits et Trepldatlons — Methodes" Nr. 
14) najczęściej używane materjały tego ro
dzaju: azbest, kauczuk (podkłady Pra-
che'a), kartonlty (celotex, masonit, insulit), 
sioma, siano (solomit), włosie, filc, korek 
(korsil, abatrepid) morszczyn (algisul), 
włókno drzewne (herakllt). 

Oczywistą jest rzeczą, że ściany nlcod-
bijające fal dźwiękowych, lecz wchłaniające 
je, nie powodują tak przykre] rewerberacji, 
jaka zachodzi w lokalu o zwykle] budowle. 
Zabezpieczenie jednak lokalu od dźwięków 
przedostających się zzewnątrz przez okna, 
drzwi, kominy i rury wentylacyjne, napoty
ka na znaczne trudności, dające się poko
nać tylko w pewnym stopniu. 

Niemniej wyniki osiągnięte dotąd w te] 
dziedzinie pozwalają przypuszczać, że za
gadnienie higjeny pracy umysłowe] 

pod względem warunków akustycznych zo
stanie dostatecznie ocenione przez organi
zatorów pracy, a odpowiednie środki pre
wencyjne znajdą powszechne zastosowanie. 

Nocne najazdy słoni 
Skargi farmerów w Uganda. 

N o w e lo tn isko w sercu N o w e g o Y o r k u . 

Na wyspie Governors — w porcie nowojorskim przystąpiono do budowy olbrzy 
miego lotniska kosztem 100 miljonów dolarów. 

W kolon]! Kenia, w obszarze Tagganjika 
i w Uganda, trzody dzikich słoni doprowa
dzają często farmerów do rozpaczy. Popyt 
na kość słoniową zmniejszył się. Sporzą
dza się np. coraz mniej klawiszy tortepiano 
wych z kości słoniowej. Nawet kule bilardo
we, które sporządzano dawniej z najlep
szych zębów słoni, fabrykuje się obecnie 

z taniego materjału. 
W ten sposób słonie afrykańskie mają 

spokój. Według ostatniego obliczenia znaj
duje się w Uganda ponad 20,000 słoni, — 
które otoczone są państwową opieką. Far
merzy cierpią spowodu nich bardzo wiele. 

Jak straszne są takie odwiedziny w ci
chych godzinach niesamowite] afrykańskiej 
nocy! Olbrzymie ciemne postacie wyłaniają 
się tu 1 tam z przeraźliwym rykiem i wy
ciem. Stodoły I domki walą się pod ich po-
tężnemi kłami, drzewa wylatują w powie
trze z korzeniami. Kilometrowe ploty zwia
ne są z powierzchni ziemi jak pajęczyny. 
Rowy, służące do nawadniania pól, 

są tak stratowane, 
że nie zostaje po nich śladu. Przez całą 
noc rozszalałe te zwierzęta jedzą i niszczą 
wszystko z djabelską rozkoszą. O świcie 
wycofują się w gąszcze niedostępnych dżun
gli-

Kiedy nazajutrz wzejdzie tropikalne słoń 
ce 1 oświetli widownię, oczom farmera 
przedstawia się tragiczny widok Pion pra
cy całorocznej jest doszczętnie zniszczony, 
cała jego farma zamieniona jest w pustynię. 
Jakgdyby przejechały przez nią tysiące 
walców parowych. Wprawdzie farmer, je

go żona 1 służba mogli strzelać z okien d 
rozszalałych zwierząt, lecz taka „Interwen
cja" jest 

bardzo niebezpieczna. 
Zdarzały się wypadki, że przewodnik trz; 
dy słoni prowadził rozszalałą gromad 
wprost na chałupę farmera, z której pad' 
strzały. Wówczas chałupa wylatywała » 
powici: ze, zmiażdżona potężnemi łapani 
a ludzie ginęli pod jej szczątkami. Trage 
dja kończyła się tem, że rozwścieczone sl< 
nie rozrywały ludzi lub miażdżyły ich ja' 
•nuchy. 

Nadkomisarz prowincji Nofthern opo
wiedział wypadek, którzy wydarzył się cife 
dawno w jego posiadłości: „O godzinie 
drugiej nad narem rozległ się krzyk ncoicli 
chłopców: Słonie! Wyskoczyłem z łóżka, 
wyjrzałem na dwór i zobaczyłem 

pięć potężnych słoni, 
które żarły spokojnie moje zboże. Czy są
dzicie, że im przeszkodziłem. Nie, pozwo
liłem im najeść się do syta, bo w przeciw
nym razie wysadziłyby mó] dom w powie
trze. I pomyśleć, że w Londynie, w Towa
rzystwie ochrony fauny państwa brytyj
skiego zbiera się konferencja pod protekto 
ratem lorda Ouslowa. To szczęście, te cc-
czestnlcy tej konferencji nie wygłaszają 
swoich mów tutaj, w tej części ziemi, wśród 
tych dzikich słoni, ich wściekłych kłów i 
miażdżących nóg. Bo gdyby to zrobili tu 
la], nasi dzielni pionierzy 

nie wytrzymaliby dłużej. — 
Chwyciliby poprostu karabiny i wystrzela
liby wszystkich tych miękkich gardłaczy" 

Podwodne radio. 
Niedługo dzieci jeździe będą łodzią podwodną. 
Technika z dniem każdym ułatwia 

marynarzom pełnienie obowiązków 
służbowych na łodziach podwodnych. 
Niedawno angielska marynarka wojen
na wprowadziła u siebie nowy ratow
niczy aparat, przy pomocy którego za
łoga łodzi podwodnej w razie katastro 
fy może się wydostać z głębin mor 
skich na powierzchnię nie narażając się 

na żadne niebezpieczeństwo. 
Obecnie pismo »,Daily Herald" opo 

wiada o nowym wynalazku ~~ ..podwod 
nem radjo" które da możność dowódz 
iwu zanurzonej łodzi podwodnej komu 
nlkówariia się ze' Światem. 

Dotychczas radjo • odbiór na tych je 
dn^stkach był w znacznej mierze utru 

dniony obecnie zaś wadę tę usunięto 
przez zastosowanie specjalnego apara
tu, zwanego »teleskopiczną antena"-
Jest to ostatni wynalazek znakomitego 
Marconi'ego, dzięki któremu łódź pod 
wodna może swobodnie się poruszać, 
nie kierując się ani kompasem, ani wy 
liczeniami, oraz może ściśle określić na 
mapie 

swoje położenie. 
znajdując się głęboko pod wodą. Zost* 
Me to uskutecznione przy pomocy »tefe 
skopicznej anteny", wysokość której bt 
dzje mechanicznie się zwiększać 
zmniejszać, w zależności od głębokości 
zanurzenia. 

J. K-

Święte miasto Islamu 
Gaza miejsce wiecznego spoczynku pradziada Mahometa. 

Lady Petrie, żona sira Fllndersa Petrie, 
słynnego archeologa angielskiego, opisuje 
na lamach dziennika „Manchester Guar
dian" wyniki prac wykopaliskowych, doko
nanych ostatnio w starożytnem mieście Ga 

ROMAN ROM. 

Kokietki z malowanemi piętami. 
Rozmowa z żołnierzem Legji Cudzoziemskiej. 

Na podjum zbltem z prostych nie-
heblowanych desek usadowiła się .or
kiestra" arabska. Same bębny, jakieś 
bałałajki marokańskie i nic więcej. 
Przy dźwiękach tych instrumentów za
czyna się popisywać tańcem młody, przy 
stojrry Arab. 

Przeważnie wolne, leniwe ruchy przy 
monotonnem wybijaniu taktów. 

Arabi nie potrafią grać piani«simo. 
ŚciaCy salki drżą dosłownie od zgiełku. 
Po Arabie na scenkę wskoczyła jedna z 
naszych towarzyszek. Taniec swój roz
poczęła od naśladowań rękoma ruchów 
węża. 

— Danse du ventre! — wołamy 
chcąc zobaczyć prawdziwy taniec brzu
cha. 

Dziewczyna zrozumiała. Kilka chwil 
«tała nieruchoma, a potem zarzuciwszy 
i-ęce na tył głowy, najpierw wolno w 
takt bębna zaczęła poruszać biodra
mi, a potem jakby dopingując orkiestrę 
zdwoiła szybkość drgawek łona. Taniec 
len nie trwał długo j zakończony został 
jakiemś efektowniejszem wygięciem. 
Nagrodziliśmy :ą szczeremi oklaskami i 
kilkoma frankami rzuconemi na talerz 
jaki nam podsunął właściciel herbaciar
ni. Zapłaciliśmy za piwo i ciągle obar
czeni dziewczętami udaliśmy się 

na obszerny płac 
położony tuż przy bramie za murem, 
oczywiście po stronie bOusbiru. Jest to 
eorso miasteczka miłości, deptak z k i 
nem i kawiarniami. 

Wpada mi w oko zgrabna, wysmukła 
murzynka, z łydkami o kształcie butel
ki , wesoła, rozhasana... Uwziął się na 

nią jakiś pijany podoficer Legji Cudzo
ziemskiej uzbrojony w szpicrutę. Podofi
cer, biegał jak oszalały za szybkonogą 
murzynką, a gdy mu się udało uderzyć 
ją pejczem wybuchał gromkim śmiechem. 
Murzynka rewanżowała się zrywaniem 
mu 

z głowy czapki, 
którą rzucała w górę. Gdy zagapiony 
podoficer śledził bieg czapki. Ona tym
czasem uciekała. I tak w kółko... 

Obserwując spacerujące dziewczęta 
zauważyłem, że wszystkie mają poma
lowane na czerwono pięty. Co kraj, ro 
obyczaj... U nas panie, dla przypodoba
nia się panom malują usteczka, w Mar-
roku płeć piękna kokietuje mężczyzn 

malowanemi piętami 
i cze wonem' jak krew paznogciami. Kio 
ma ircję? Zajęty .roztrząsaniem tego 
problemu, poczułem nagle, źe ktoś mnie 
trąca w ramię. Obróciłem się na pięcie 
i spojrzałem zdumiony. Przedemną stał 

żołnierz Legji Cudzoziemskiej, 
jasny blondyn © dużych niebieskich 
oczach. Obcisły mundur uwydatniał 
zgrabność postaci, 

— Permettez moi — zaczął mocno 
stropiony — jestem biedny, a chciałbym 
się dzisiaj zabawić. Czy może mi pan 
dać kilka franków? 

Choć mówił po francusku zdradzał 
go obcy akcent. 

Pytam czy jest Francuzem. 
Potrząsa przecząco głową. 
— Nie... Pochodzę z Wiednia. Czy 

pan mówi po niemiecku? 
— Trochę... Pozwoli pan. że zapytam 

obcesowo, tak jak pan prosi o pieniądze, 

co pana zmusiło do wstąpienia w szere
gi francuskiej Legji Cudzoziemskiej? 

Żołnierz spojrzał na mnie przenikli
wie i ściągnął brwi. 

— Ach, przepraszam. Ta moja cie
kawość.. - starałem się wytłumaczyć, wi
dząc iż pytaniem mojem wyrządziłem 
mu przykrość. 

— Głupstwo... Jedną tylko radą 
chciałbym służyć. Aby pan nigdy żoł
nierza Legji Cudzoziemskiej nie pytał o 
przeszłość — rzekł cicho, wpatrzony w 
ziemię. 

— Dziękuję za radę... Może mi pan 
powie w takim razie, czy werbunek do 
Legji trwa w dalszym ciągu? 

— Oczywiście... Są specjalni agenci, 
którzy się tem zajmują. Za każdego 
zwerbowanego żołnierza otrzymują 

sute prowizje. 
— A jak oni to robią? pytam za

ciekawiony — o ile się nie mylę, mało 
jest amatorów... 

— Najczęściej werbowanie odbywa 
się przy kieliszku. Pijanemu wet
kną pióro do ręki, każą podpisać 
jakiś papierek i gotowe. Ńazajulrz ofia
ra budzi się w... koszarach, z pięcioma 
tysiącami franków w kieszeni i kon
traktem na pięć lat służby. Służba w 
Legji jest bardzo ciężka. Gdy jednak leg-
jonista wytrzyma conajmniej 10 lat 

czekają g° zasługi. 
Wdzięczna Francja daje takiemu zucho
wi posadę rządową w kraju, czy w ko
lon jach... 

— Pan dawno służy? 
— Dwa lata... 
— Ho, ho... Jeszcze osiom V* Czy 

wytrzyma pan? 
— Djabli wiedzą — rzuca zrezygno

wany legjonista,. spoglądając na prze
chodzącą Arabkę. 

Podobała mu się, gdyż dał jej wiak, 
aby przystanęła. 

Dałem mu kilka franków. Zasaluto

wał i odszedł. Odprowadziłem go wzro
kiem aż do niszy, która ich skryła... Na 
deptaku byłem świadkiem ciekawej 
przygody, jaka się wydarzyła dwom 
starszym panom ze statku Kościuszko". 
Jeden z nich, to człowiek o bamizo ana-
nem nazwisku w świecie politycznym, 
drugi — jego przyjaciel. Obaj panowie 
w jednakowym mniejwięcej wieku zapra
gnęli również zwiedzić bousbir. Na 
nieszczęście nie mieli drugiego p. Kaw
ki, któryby ich tak poinformował jak 
nas. Leciwi ci satyrzy nie wiedzieli, źe 
rozhasane mieszkanki miasteczka miło
ści są 

bardzo wrażliwe na obrazę. 
Panom Iksowi i Igrekowi nie podo

bała się widocznie agresywność dziew
cząt a nie mogąc dać sobie z niemi rady 
bez namysłu zaczęli wołać „police", 
„police". Przybiegł policjant, lecz 
stwierdziwszy, że panom nie dzieje się 
żadna krzywda, a dziewczęta zachowu
ją się nienagannie uśmiechną! się do o-
blężonych Matuzalemów i odszedł. Zna
ny polityk wyprowadzony tem z równo 
wagi uderzył jedną z opierających się o 
niego dziewczyn po ręku. Tak skarcona 
Arabka zmarszczyła brewki i nie namy 
slając się wiele zamachnęła się ręką 
i buch — trzasnęła go w plecy, aż nie
borak pobiegł kilka kroków naprzód. Po 
tym incydencie dziewczęta jak spłoszo
ne stado gołębi frunęły w różne strony. 
Wypadek ten jest najlepszym dowodem 
iż „bousbirzanki" za nic mają najsław
niejszych tego świata. 

Le Quartier Reserve jest rajem dla 
amatorów-fotografów. Za jednego fran
ka mieszkanki chętnie pozują w szatkach 
lub bez szatek. Kilka takich zdjęć łapczy 
wie objąj objektyw tnago aparatu . 

(d. c. n. * 

za, którego bramę z bronzu miał unie^ 
Samson na swych barkach. Prace te dokoi" 
ne były w ostatnim czasie przez FHnder** 
Petrie i Jego żonę, przy udziale dwunast* 
archeologów oraz czterystu robotników tu
bylczych. 

Wyniki wykopalisk rzucają nowe śwl»' 
tło 

ną historję biblijną 
i okres przedhistoryczny. Słynne w star0' 
żytności miasto Gaza, położone pomiędzy 
morzem a pustynią, na granicy Palestyny 
z jednej strony, a Egiptu, z drugiej, uleg*' 
ło niejednokrotnie najazdowi zdobywco* 
różnych narodowości. W ciągu nader dW 
giego okresu swego istnienia zmieniało oC 
kilkakrotnie swoje położenie, przenosząc & 
z miejsca na miejsce. 

Początki miasta sięgają wieku miedz1, 

nowoczesna zaś Gaza, w której zginął Sad' 
son, datuje się 

od czasów Filistynów. 
Najbardziej interesującym zabytkiem, z"'* 
tezionym w mieście przedhistorycznem po*' 
czas wykopalisk, jest klejnot w złocie, P0' 
chodzący z Irlandjl południowej, która * 
owych czasach obfitowała w miedź 1 z' 0' 
to. To też stosunki pomiędzy Irlandją a Ga
zą, która była bramą wschodu, mają sięga* 
aż 3 tysięcy lat przed Chrystusem. 

Gaza podbita była przez Faraonów, ' 
później zburzył ją Aleksander Wielki, p°| 
czem odbudowana była już na innem rnw 
scu i stała się świętem miejscem Islamu, <* 
względu na to, że tam pochowany był I"*' 
aziad proroka Mahometa. W 1799 ro1*' 
prrez Gazę przejechał Napoleon, a w l ' 1 ' 
roku Gaza stalą się podstawą ofensywy ^ 
tyjskiej przeciwko Turkom w Palestynie. 

PODSŁUCHANE. 

a* 

że i { i 
RÓŻNICA. 

— Moje] żonie śniło się w nocy, 
mąż Jest mlljonerem. 

— Mojej żonie wydaje się na Jawie, 
ja nim Jestem. 

SKĄPIEC. 
— Halinko czy twój mąż jest sknerą* 
— Strasznym, ostatnią sukienkę mcis» 

łam nosić tak diugo, dopóki nie była 
płacona. 

RsHaftol naezelrffi; Fj^ncIszaK JkofisŁ*' 
Odbito w druk a aii Władysława Srjpułkowslueg© Jr* 

'<jrL«U> HfttrkfBifca m l i s iak j 
Za redakcję odpowiada? Roman FurmańskJ 
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Idealna szkoła pływania 

sK 

tul 

Opatentowany pomysł 
— Raz, dwa, trzy! Wstydliwego miej 

tca nie wypinać! Nóżki mocniej! Panna Jak 
rzepa, a nogami robić nie umie. Ołówka 
prosto! 

Tak komenderował pan Adam dyrektor 
ttkoły pływania, kierując linką, przy U ży
łującą jedną z wielu jego uczenie. 
• Siedziałem na pomoście szkoły pana A-
oama i grzałem się na słońca. Obok omie 
ypalal się tęgi jegomość, który od sit 
jrzed godziną przedstawił Jako Maurycy 
uoldwasser, były kupiec 

— Wie pan — odezwał się w pewnej 
chwili mój sąsiad, wskazując na rawleszo-
Ją na lince pannę. — Swoją drogą, to jest 
niebezpieczne. ^ 

— Co jest niebezpieczne? / 
— Taka nauka pływania. A nuż 

sznur się zerwie? 
— Eee... 
<— Nie „e", nie „e", mój panie! To Jest 

lardzo ryzykowna rzecz. Ja sam znam wie 
k osób, któreby chciały się nauczyć pły
wać i nie uczą się tylko dlatego, że się bo 
Jr> 

— Na to niema rady. 
— Tak pan myślisz? A ja panu mówię, 

łe Jest. Wpadł mi do głowy gen jamy po
mysł. Ja już pół roku myślę, Jakiby zro-
Wć interes i nareszcie mam! 

— Co to za pomysł? 
— Zakładam szkołę pływania. Taką, 

kby się nikt nie bał. 
— W basenie? 
— Po co w basenie? U siebie w d< muł 

Ja mieszkam na Gliniankach. A nazwisko 
m°Je, pan myśli, to mała reklama? Ja się 
"•zywnm Złota woda! 

Pan Złofawoda tak był podniecony 
*wym pomysłem, że już nie mógł usiedzieć. 
Ubrał słe czemprędzej, pożegnał i wy-
toedł. 

Po kliku dniach czytałem w pismach na 
Wfpułnce ogłoszenie: 

„Szkoła pływania bez narażania żyda. 
1'czc pływać jak ryba Maurycy Złotawoda 
°»nlankl 17". 
frkoly pana Złotowody. Zastałem tam fuż 

kilku tęgich panów i pań. 
— Nauka kosztuje 5 złotych — oświad 

czył zebranym p. Maurycy — płatne zgóry. 
Po zainkasowanlu pieniędzy ustawił na 

stole miskę z wodą, w której pływał karp. 
— Proszę uważać — rozpoczął wykład, 

— Jak ta ryba pływa. Jak chce pływać na 
prawo, 

skręca ogonek na lewo. 
Jak chce pływać na lewo, skręca ogonek 
na prawo, a jak chce pływać prosto, to 
trzyma ogonek prosto. 

— No, to co z tego? — spytał jeden z 
uczniów. 

— Jakto co z tego? — oburzył się pan 
Złotawoda. — Kto chce z państwa pływać 
jak ryba, niech robi to samo. 

Wzruszająca mowa w sądzie. 
Nowy rodzaj obrony. 

Miody apHkant adwokacki staje po 
raz pierwszy przed sądem, aby bronić 
jakiegoś złodzieja. Mowę obrończą za 
ozyna słowami: 

— Wysoki sądzie! Gdzieś daleko, w 
malej cichej mieścinie jest skromny ubo 
żuchny domeczek. W tym domeczku 
siedzą teraz staruszka matka i staru 
szek ojciec, a myślami są tu na tej 
sali! Serca im 

drżą od niepokoju 
i w głowach krąży pytanie: ..Czy ten 
proces będzie wygrany, czy nie?" 

— Przepraszam — przerywa sędzia- — 

Przecież oskarżony pochodzi z Warsza 
wy i wogóle nie ma już rodziców! 

— Kto mówi o oskarżonym? Tu cho 
dzi o moich rodziców! — odpowiada 
spokojnie aplikant. 

Majowy wylew uczucia. 
•LOB Młodociany adorator. 

Maj jest miesiącem miłości, we 
stchnłeń i zalotów- ..Przejść" przez 
maj bez miłostki, bez małej choćby 
..przygody", to poprostu nieprzy-
zwoitość. W maju nie wypada się nie 
całować.., 

Nic więc dziwnego że p. Władysław 
B, młodzian dorodny i elegancki za 
pragnął w tym miesiącu,,, szaleć 
gryźć. 

Ale jedną miał wadę. Wadą tą była 
jego młodość. Te głupie 18 lat, gdy 
jest się już niby mężczyzną, gdy krew 
pali się w żyłach głowa się kręci od 
przeróżnych myśli, serce wypełnia ra 
dość istnienia, kochać zdaje się moż 

Mlłosc 
If I N O - P O C I E S Z Y C I E L . 

Droga do 
" — Mam wrażenie, że pan Zbyszek tyl

ko ei głowę zawraca. 
—- Co znowu mamo, Zbyszek mnie ko

cha 1 nigdy nie rzuci. 
— Oni wszyscy tak mówią. 
— Nie mamo, Zbyszek nie kłamie. Po-

snaję po jego oczach. Przy mnie zapomina 
o całym świecie. 

— Właśnie się boję moje dziecko, że
by nie zapomniał, że nie jesteś jego żona 1 
żeby potem nie zapomniał się ożenić. 
Zbyt często zostajecie w domu sami. 

— Czy mama nie ma do mnie zaufa
nia? — Owszem mam. 

— A do Zbyszka? 
— Hm... też mam. 
— Więc o co chodzi? 
— O to, że do was razem nic mam 

zaufania. — Eh, przesada* moja mamo. 
— A czy cl się chociaż oświadczył. 
— A jakże. 

Porywacz teściowych. 
Sprawdzona przepowiednia. 

„Krwawy Joc" nie był bojazliwy. Lor 
jkie bojażliwi nie mogą zajmować się pro 
">"ją gangstera. Pomimo to, było coś, 
c*ego się Joe bał bał się przeciągów! 

Jeszcze kiedy był małym chłopcem 
^muiącym się czyszczeniem butów na 
"licach Chicago, przepowiedziała mu pe-
"*na wróżka; 

— Umrzesz od przeciągu! 
To też nikogo nie zdziwiło, £e Joc 

faz nie dokończy! napadu ua bank, zo
stawiając setki tysięcy dolarów, które z 
'atwoścłą 

mógł był zabrać. 
stało się to jedynie dlatego że podczas 
*alki z policją, strzały karabinów ma-
**yn<>wvcr) wybiły szybę: 

— Będzie przeciąg! — zawołał Joe 
1 zwiał... 

Od tej pory obrał sobie spokofniej-
*jv sposób zarobkowania. Został naj
dawniejszym w Stanach porywaczem te
ściowych. Pomysł ten przynosił mu 

miljonowe zyski 

drogą opłat, jakie wymuszał od zięciów, 
grożąc zwrotem porwanych ofiar. 

Zebrawszy szybko tą drogą poważny 
majątek, kazał sobie wybudować willę 
bez drzwi i okien. Wchodziło się dO niej 
przez komin. 

Urządzenie, to gwarantowało, że w 
willi nie będzie przccOągów o ile, Oczy 
wiście, nie brać pod uwagę fc-^ceienia 
ziemi. 

Niestety, jednak wszelkie ostrożno
ści ne uchroniły go od przepowiedziane; 
przez wróżkę śmierci! 

Podczas walki z konkurencyjną ban
dą porywaczy teściowych, został nawy-
lot przestrzelony kulą z armatki średnie
go kalibru. 

— Przez tę driurę przeciąga powie
trze — zauważył słusznie, bo z chwilą 
kiedy otworzył usta istotnie 

powstał przeciąg. 
Były to jego ostatnie słowa! 
I kto teraz może twierdzić, że nie 

należy wierzyć w przepowiednie? 

— Na kolanach? 
— Nie. 
— Hm, dawniej jak się młody człowiek 

oświadczał to zawsze klęczał. Teraz mło
dzież wcale się na grzeczności nie zna. 

— Kiedy on nie mógł uklęknąć. 
— Dlaczego? 
— Bo ja na jego kolanach siedzia

łam. 
— Ładne rzeczy. Siedziałaś na jego ko 

łanach? 
— A co mama chciała, żeby on na 

moich kolanach siedział? 
— Hm... hm... Czy chociaż mówił co o 

małżeństwie? 
— Tylko tyle, że teraz nie może się oże 

nić, bo nie ma pieniędzy. 
— Aha. Na posag leci. Odraza mówi

łam, że ma nieczyste zamiary. Nie wierz 
mu córko. Dowie się, że nie masz pienię
dzy, to clę rzuci. 

— Nie przeżyłabym tego. 
— Tak go kochasz? 
— Do szaleństwa, mamo. 
Po miesiącu. 
— Co się stało? Czegoś taka zapłaka

na? 

Zby-Zby-Zbyszek zerwał ze mną. 
— A widzisz nie mówiłam? No nie 

martw się dziecko. Zapomnisz, pocieszysz 
się. 

— Nie>. c . e... nigdy się nie pocieszę... 
nie przeżyję tego, Tak mi ciężko na sercu. 

— Nie płacz, dziecino. Prześpij się tro
chę, a wieczorem idż z koleżanką do kina. 
Rozerwiesz się trochę, to cl dobrze zrobi. 
Uspokoisz się. 

Tego samego dnia wieczorem 
— Byłaś w kinie? 
— Byłam. 
— No widzę, żeś poweselała. Moja rada 

pomogła. Poznałam w klnie ślicznego 
chłopca. Jutro do mnie przyjdzie. — 
Gwiżdżę sobie na Zbyszka. 

— Nie wiesz co za jeden 1 już go za
prosiłaś? 

— Czy mama nie chce, żebym wyszła 
zamąż? 

— Chcę, moje dziecko. Ale czego się 
tak śpieszysz? Młoda jesteś, możesz po
czekać. 

— Aha. Mam dosyć tego czekania. Ma 
mie łatwo mówić, bo mama już wyszła za 
mąż. 

Kowoczesny h u m o r . 
Staruszkowie w teatrze. 

Państwo Kuclubscy, para poczciwych I — Jakżeż się podobała „Zbrodnia 1 ka-
staruszków, nie byli w Warszawie, ani w|ra?" 
żadnem większem mieście, więcej niż dwa- j wcale, wcale! — odpowiadają parł-
dzleśćla pięć lat. W tych dniach przyjecha- Lfwo Kociubscy. — Owszem! Ale tak wogó 
II do Warszawy, aby odwiedzić rodzinę. 

— Chcielibyśmy pójść do teatru, powie
dzieli któremuś kuzynowi, — na coś weso
łego, rozerwać Się! 

Kuzyn oczywiście nie pomyślał ani przez 
chwilę, żeby kupić bilety, ale, zwyczajem 
ogólno warszawskim zaczął starać się 

o kartki, przez znajomego, 
który był kuzynem jakiegoś aktora. Dostał 
wreszcie dwie kartki na „Zbrodnię i karę", 
Dostojewskiego 1 dał je państwu Kociub-
skim. 

— Dziękujemy cl, kochany! — ucieszy
li się staruszkowie 1 poszli do teatru: 

le, to my nie jesteśmy 
nowoczesnego humoru. 

zwolennikami tego 

na za dziesięciu, 
a doświadczenia 

nie ma się za grosz. Starsze panienk 
mają brzydki zwyczaj podkplwania z 18 
letnich pasażerów, którzy niby... tego 
wszystko potrafią., ale właściwie,, 
Blednie to i rumieni się naprzemian 
głupstwa gada, na kolana pada, jat 
przed ołtarzem, boi się ruszyć, żebj 
nie Obrazić Zdarza się też, że 18-Ie: 
nie chłopaki wpadają w drugą ostatec2 
ność. Rzucają się na dopiero co pozna 
ne lub zupełnie obce dziewczyny, Jal 
tygrysy i dawaj całować, ile wlezie 
Desperackie to 1 rzuca się w przepaść 
Puszcza się na grube awantury. Co m; 
być, niech będzie, raz się żyje 1 raz kc 
zle śmierć! A wszystko to spowodt 
braku doświadczenia. 

Do tej ostatniej kategorii należał p 
Władysław. Dobry rzemieślnik, zacny 
syn chłopak z ..kościami" porządny i 
przyzwoity — tracił jednakże panowanie 
nad sobą, gdy szło o-.. dziewczynki. 
A maj wytrącił go zupełnie z równova 
gl. Miał powodzenie.,, bo 

każda kobieta mu się podobała, 
A brać się, jak należy do rzeczy .. 

nie umiał. 
I dlatego przygoda, która go spotka 

ła. stała się dla niego i podobnych ic 
mu chłopaków nauczką i przestrogą. 

P. Władysław, Jak zaznaczyliśmy 
spacerował w piękny majowy wieczór. 
We krwi szalała burza- Głodny był piesz 
czot.,. Aż nagle natknął się na wymarzo 
ny typ. Na starszą i pełną niewiastę. 

Władysław za nią. Dama widzqc 
obok siebie gorejącego młodzieńca i 
nie chcąc wodzić go na pokuszenie — 
przyśpieszyła kroku. ..Bohater" nie ustę 
pował- Stał się nagle odważny, jak 
ew i przemówił do nieznajomej: 

— Czy pozwoli pani siebie., tego — 
odprowadzić? 

— Proszę W tej chwili odejść! 
— Nie odejdę, kocham panią! 
Niewiasta obrzuciła chłopaka spoj

rzeniem, pełnem pogardy 1 ruszyła 
galopem do domu. 

Zawróciła w boczną 1 cichą ullczkc 
P. Władysław nieprzytomny z ..mi

łości", ..doszczętnie oczarowany 1 
ogłupiony rzucił się na białogłowę l.„ 
co tu dużo gadać-, stało się, 

Młodzieniec,., pocałował siarczyście 
damę, Dama w krzyk 1 w pysk, Czelad 
nik w nogi, Policja za nim,., no i spra 
wa w sądzie o obrazę moralności pta 
biieznej i zakłócenie spokoju publiczne 
go. Sąd wprawdzie nie dopatrzył 
się obrazy moralności w czynie gorą
cego chłopaka, lecz skazał go Jako 
sprawcę awantury na 7 dni aresztu. 

Najnowsze wynalazki. 
Pijackie 

Usiadły na ławeczce, żeby sobie poga
dać i użalić się jedna przed drugą. 

— Pije mój stary i pije — lamentuje 
Jedna, — co się nie naproszę, nie nie po
maga. 

— Co się z tobą dzieje — mówię nie-

Pożyteczne biuro 
Kolekcja wymówek. 
nowoczesnym stylu zbudo-

Przy drzwiach wejścio-
^Wytwórnia Wykrętów" 

Wielki, w 
W a «y gmach. 
J,Vch szyld: 
4 fe t . Detal. 

Poczekalnia, ozdobiona rozmaitemi 
kresami, ilustrującemu wzrost dzia-
ności „Wytwórni". Woźny, ubrany w U 

»kro mną, lecz gustowną liberję, melduje 
j?nie naczelnemu dyrektorowi ł po ehwi-

1 'taję przed jego obliczem. 
^ Pragnę zapoznać s'ię z działalnością 

"Wuwi?' — oświadczam po przywitaniu 

, . ~~ Służę! Z największą przyjemno-
* c iąl — otrzymuję uprzejmą odpowiedź i 

, ucham wyjaśnień: 
r — Wytwórnia nasza 
h°°era wszelkiego rodzaju wymówe 
rętekstów, i wykrętów. Zatrudniamy 0-
*<>ło 

pięciuset pracowników, 
c

 w najbliższym czasie zamierzamy j e " " 
* ten personel powiększyć, spowodu 

awału zamówień... 
, *— To wyjątkowy objaw w dzisiej-
^ . h - czasach! NadzwyczajneI — daję 
^"az istotnemu zdumieniu. 

Tak fest 
*mafor. _ NU 

ciągnie dalej mój In 
możemy nadążyć! Za-— - • " • a . mm 11 H I C UÎ Ł̂ iUJ liawĉ ł, J w * *** * * " 

f. trzebowanle na nasz towar jest włel-
a kryzys nietylko, że go nie zmniej-

*V>. ale nawet zwiększył. Przedsiębior
co oparte jest na zdrowej kalkulacji. 

^horłzimy z założenia, że niema czło-
™j* którybv nie potrzebował, od cza-

u «° czasu takiej* 
wymówki lub wykrętu, 

omowa wytwórczość nie jest w stanie 
^Pokoić tych potrzeb, po pierwsze 
ta8 P' ** dzisiejsze życie staje się eo-

* więcej skomolikowane, a powtóre, 

że nie każdy ma czas na wykombinowa
nie sobie samemu potrzebnego roaterja-
łu. My go dostarczamy natychmiast, 
nawet na telefoniczne zapotrzebowanie i 
to w najlepszym gatunku. Mamy dział 
finansWy, handlowy, familijny, a nawet 
dla młodzieży szkolnej... 

— Radbym był bardzo zapoznać się 
choćby pobieżnie z wyrobami przedsię
biorstwa — wtrącam. 

— W tej chwili! — tu dyrektor naci
ska jeden z licznych dzwonków elektry
cznych, umieszczonych pa jego biurku... 

Wchodzi woźny. 
— Niech Mateusz przyniesie z wy

działu ogólnego 
kolekcję próbek. 

Po paru minutach na biurku dyrekto 
ra leży kilka kolorowych teczek. Dyrek
tor otwiera jedną z nich: 

— Oto próbki działu familijnego. Nr. 
112: Dla męża który się spóźnił na o. 
błatfc 

„Była rewizfa kasy". 
Nr. 113: „Byłem na posiedzeniu za

rządu". 
To towar najtańszy. Ale ot© coś w lep 

szym gatunku. 
Nr. 156- Dla męża, który nie wrócił 

na noc do domu: 
„Byłem w kawiarni. Nie mogłem 

wyjść, bo schody trzeszczały, więc była 
obawa, że się zawalą. Dopiero rano ko
misja budowlana 

pozwoliła wyjść!" 
Albo coś prima efef! Luksusowe wy

danie: 
Nr. 194- Dla męża. który wra ca do 

'łomu nad ranem i ma zamiast krawata 
zawiązaną damsks pończochę: 

„To o zakład! Założyłem się (nazwi

sko wpisać), że włożę pończochę dam
ską zamiast krawata i pójdę tak do do
mu. Pończochę znaleźliśmy na ulicy... 
Wygrałem! Ha! ha! Jak mi (nazwisko 
wstawić) zapłaci, to ci dam dziesięć zło
tych!" 

A teraz — biorąc inną liczbę rzekł 
dyrektor — Dział finansowy. Nr. 24. : 

..Nie mogę dziś oddać tych (sumę 
wstawić) złotych, bo w mojej kopalni 
kamienia żółciowego na śląsku popsuł 
się odkurzacz i musiałem dziś posłać pie 
r;jędzy na reperację". 

Nr. 25- ..Nie oddam dziś bo ml astro 
log przepowiedział, że oddawanie pie
niędzy w nieparzystych niepotrzebne 
skreś*lić) datach przynosi nieszczęście 
emu, komu oddaję*. 

N r 26. ..Szedł za nami sekwestra 
lor, Jeśli panu oddam pieniądze, to i tak 
temu, komu oddaję". 

pana odbierze. 
Dowidzenia, uciekam!" 

— Ależ to mato prawdopodobne — 
przerywam. — Któż w to uwierzy? 

— Myl i się pan! — pobłażliwie uśmle 
cha się dyrektor. — Właśnie czem 
mniej prawdopodobna wymówka tem 
lepszy efekt. Naprzykład co pan mówi, 
kiedy pan chce pożyczyć pieniędzy? 

— Hm-,, zastanowiłem sfę, te,., że 
mi bardzo potrzeba 

— Na co? 
— Na życie. 
** Błąd, to nie Jest pretekst do po 

*yczenia pieniędzy. To nikomu nie im 
poiiuje, a wręcz przeciwnie, zraża 
wszystkich. Golcom nikt nie pożycza! 
Zaraz panu pokażę nasze wyroby! 

Nr. 10O6. Dla zamierzającego poży
czyć małą sumkę: 

..Mam dziś randkę ~ miss Czernia
ków. Koniecznie mi notrzeha na bute! 
ko Bantnoąnfl!" 

Nr. 1134. Dla zamierzającego poży
czyć większą sumę: 

..Zrobiłem odkrycie. Wiem, Jakie są 
niezawodne sposoby wygrania w totali
zatora. Potrzeba na nakład 

parę tysięcy. 
Dopuszczam pana do Interesu". 

Albo Nr. 1135. Do tego samego uźyt 
ku, przy jeszcze większej sumie: 

"Otwieram kawiarnię. Coś nowe
go: sala ciemna i pokazy kina- Potrze 
ba (cyfrę wpisać). Przystąpi pan do 
spółki?" 

Tu dyrektor sięgnął po nową teczkę 
1 mówił dalej: 

— Dział szkolny dostarcza naszej 
młodzieży rozmaitych usprawiedliwień 
pizy opuszczaniu lekcyj, lub wykrętów 
w razie nie nauczenia się zadanego. 
Takie powiedzenia jak: ..Tramwaje się 
popsuły" lub ..Głowa mnie bolała' 
,uż dziś nie wystarczają! 

Oto próbki nowoczesne: 
Nr. 637. .rNie mogłem napisać wy 

pracowania, bo tatuś wrócił do domu 
pod gazem 

t wypił mój atiament'. 
Nr. 638- ..Spóźniłem się do szkoły, 

bo komornik zapieczętował szafę, gdzie 
były moje buciki". 

— Dziękuję. To mi wystarczy - ode 
zwałem się. Jestem zachwycony dzla 
łałnością wytwórni- A dlaczego pano
wie nie prowadzą działu politycznego? 

~ Za duża konkurencja, szanowny pa 
nie *" dyrektor rozkłada bezradnie rę
ce ~ i.,. 

I co? 
Etatyzacja. i Rozumie pan? 

"* Rozumiem! — i ze współczuciem 
"ścisnąłem mu rękę na pożegnanie. 

raz, jak jest trzeźwlejszy — wyjdziesz z dc 
mu na godzinę, 1 już wracasz pijany. 

— Bo widzisz — mówi — jak wyjdę z 
domu i Cię nie widzę, to mi za tobą tęskno. 
I się zaraz muszę z te] tęsknoty napić. 

Zawsze mnie tak Jakoś ugłaska, a aaze 
jutrz znów pijany przyjdzie. Dzień w dzieî  
to samo. Już się nawet moja pani przy
zwyczaiłam, bo się chłop spokojnie opijał. 
Awantur nie robił, przyszedł, pijany, poło-
żył się na łóżko, 

pojęczał i zasnął. 
Ale w ostatnich latach zupełnie się zmie
niło. DJabll te aeroplany nadali. 

Pierwszy raz , mówię pani, myślałam 
ie umrę ze stracha. Przyprowadzili go kole 
dzy pijanego, na łóżko położyli. A on na
gle zrywa się na równe nogi 1 wrzeszczy. 

— Siadaj piędzej, zaraz będziemy le
cieć. 

— Waluś — mówię, — uspokój się. 
A on nic, tyUco siadaj i siadaj, bo... aro 

wl, do Ameryki Jedzlem, przez ocean. 
Musiałam moja pani wllźć na łóżko, a 

on ml pokazuje na nocne naczynie, co ko
ło łóżka stało. 

— Widzisz — krzyczy — to jest Lon
dyn, taki malutki, wygląda, bo my teraz 
wysoko, zaraz w Ameryce będziemy. 

Aż tu nagle trząść się zaczął i płacze. 
— Anusia — mówi — o jej, zapomnia

łem, ie w Ameryce wódki niema. Poco my 
tam jedzlem. 

— No to — uspakajam go — ale poje 
dziem Waluś, połóż się. A on dalej Jęczy. 

— Kiedy nie wiem, Jak motor zatrzy
mać. Prędzej, prędzej, skaczem na chmu
rę. 

I zanim, moja pani, się spostrzegłam, 
skoczył na okno, a z ojna na ulicę. 

Potłukł się, to się potłukł. Szczęście, ie 
na parterze mieszkamy. 

Teraz stale o lataniu gada. A ja w cią 
głym stracha żyję, żeby mu się naprawdę 
aeroplanu nie zachciało. Co będzie, jak mi 
znów na chmurę skakać każe? Mnie pani 
droga, z moją wagą? 

—* Tak, tak — wzdycha współczująco 
słuchaczka — te wszystkie wynalazki aero 
plany, to tylko naród psują. Jak się daw
niej chłop upił, to się w rynsztok Dołoży, 
I już. A teraz, lak się uniie to aeroplanem, 
choroba lata, 



na szerokim świecie 

Robinson: Idę z pomocnikiem i strażnikiem na raki. 
Wujek: Ja się zdrzemnę tymczasem. 

Wacek; — Masz tu osiołku trochę owsa. 
Wicek: Uważaj, żeby stary się nie zbudził. 

Wacek: — Chrapie jak dwie piły. 
Wicek: Uważa}, żeby ciebie osiołek nie kopnął. 

Wujek Tom: Ja ciebie nauczę, jak się należy zacno 
wywać! 

Wujek Tom: Czekaj kochany osiołku! 
Cofam moje słowa! 

Wujek Tom: Ratunku! Panie Robinsonie! 

Robinson: Trzymaj się kapitanie! 
1. Robinson idzie z pomocą! 

Strażnik: Leć co masz sił! Wujek TonffJednego mam! 
Robinson: Zaraz druga „rybtat^-wpadnie do sieci. 

AL L. ARSANDAUX. 

PAPILOTY. 
— To z pewnością cudzoziemka — o-

świadczyła starsza pani w okularach. 
— Rozwódka — zawyrokowała stara 

panna o spiczastym nosie. 
— W każdym razie bardzo piękna 

kobieta — zakonkludował pan w pode
szłym wieku. 

Renata Brehat była pOprostu Fran
cuzką, wdową od trzech lat i uroczą ko
bietą. 

Przyjechała pewnego poranka lip
cowego własnem autem do małej wioski 
w górach, do hotelu na wyżynach. W po
koju swym zdjęła suknię i w różowej 
kombinacji kursowała pomiędzy łazienką 
a pokojem. 

Kufry i walizy wyróżniały się stopnio
wo, ukazując powiewne „dessous" w de 
likatnych barwach, oraz ładne bibe'0-
ty, które, rozstawione wszędzie, nada
wały pokojowi atmosferę swojskoici. Na 
stole obok małego zegara, teczki i wiecz
nego pióra, znalazła się fotografja męż
czyzny, oparta o książki. Renata Brehat 
postanie jego żoną wkoócu lata. Za kil
ka dni miał tutaj przyjechać autem ze 
twym kuzynem, żonaty z Klaudyną. naj
lepszą przyjaciółką Renaty. 

Istotnie po pięciu dniach, w godzi
nach popołudniowych zajechało auto tor
pedowe, którego trąbka hałaśllwta za
grała przed hotelem. 

Z leżak* pod dóUfł rowki**, pośpies*» 

nie zerwała się Renata. Zbiegła ze stop
ni ganka, a po chwili obie jej r«ce uwię
ził w silnym uścisku mężczyzna z foto-
grafjj. Oczy jej patrzyły na niego z po
wagą i słodyczą. 

—i Maksymie! 
— Renato! Nareszcie! 
Klaudyna całując przyjaciółkę, rzekła: 
— Jest ci do twarzy z miłością, Reniu. 

Nigdy jeszcze nie byłaś tak ładna. I jak 
prześlicznie jesteś uczesana! 

— Prawda? Ja ze srwemi włosami, 
prostemi, jak druty. 

Istotnie jasne włosy Renaty w puszy
stych lokach prześlicznie okalały jej 
twarz wyrazistą. A jednak włosy jej 
przez czas dłuższy stanowiły przedmiot 
jej rozpaczy. Żałowała, że nie jest bru
netką. — ,,Z takiemi sztywnemi, proste
mi włosami powinnam być brunetką, by 
nosić je gładko uczesane, oblepione doo
koła głowy, jak cyganka. 

Tylko podziw Maksyma pogodził ją z 
kolorem jej włosów. Lubił zatapiać ręce 
w jej jasnej czuprynie. — „Cud prawdzi
wy. Renato, wyglądają, jak złoto!" 

Tego wieczora, czesząc się, przypo
minała sobie ciepłe brzmienie głosu 
Maksyma, gdy wymawiał te słowa. Czu
ła się spokojna i sztzęśliwa. Był przy niej. 
Dzieliło ich tylko jedno piętrO. Jutro 
włoży suknię, którą pokaże mu po raz 
pierwszy. 

Obudziła się znienacka.... Nagły gwar... 
Ruch w kojyl&r jUi . . N&WfiłYW&ak..iJ£rzy 

Była noc. Renata chciała odkręcić 
światło, spojrzeć na mały zegar.... 

I niemal w tejże chwili usłyszała gwał 
towne pukanie do drzwi. 

— Renato! Renato! Wstawaj jaknaj-
prędzej! 

Głoe Maksyma był donośny i pełen 
trwogi, która udzieliła się jej takie. 

— Co się stało? 
— Krótkie spięcie. Pożar w hotelu-

Otwórz mil 
Wyskoczyła z łóżka; 
— Zaraz! Zaraz! 
Czekał krótką chwilę, a potem poru

szył klamkę. Drzwi były zamknięte. 
Usłyszał jej głos zdyszany: 
— To straszne! Gdzieś zarzuciłam 

klucz. Zamknęłam się wczoraj, jak zwy
kle, na dwa obroty klucza... 

— I nie zostawiłaś klucza w 
drzwiach? 

— Nie... byłam tak głupia, wyciągnę
łam go z zamka... A teraz znaleźć go nie 
mogę.... 

— Spokojnie, spokojnie-Renąto! Znaj
dziesz klucz, o ile denerwować się nie 
będziesz.... 

Maksym nasłuchiwał... W pokoju nie 
słychać było szmeru... Obawiał się, źe 
Renata zemdlała ze strachu... 

— Renato! Czy słyszysz mnie.... 
— Tak... 
— A ten klucz? 
— Szukam go wszędzie. Nie wiem, 

gdzie się podział... 
^ w Postaraj się znaleźć go,,.. Sytuacja 

jest poważna... Kto wie, czy za chwilę 
będziesz jeszcze mogła zejść po scho
dach-

Prosiła go błagalnie: 
— Maksymie! Nie opuszczaj mnie! 
— Co za przypuszczenie! Wywożę 

drzwi! Silnem pchnięciem ramienia na
ruszył je... Jeden z zawiasów wysko
czył.... Miał powtórzyć swój ruch, gdy 
usłyszał głos Reny. 

— A oto i klucz! 
I drzwi rozwarły się przed Renatą w 

pyjamie, z rozczochranemi włosami. Był 
to, na szczęście, tylko alarm. Pożar zo
stał stłumiony, a pół godziny późnie; 
wszyscy znaleźli się spowrotem w łóż
kach. 

* * * 
Powiedz mi, ty szalona głowo rzekła 

nazajutrz Klaudyna do Renaty — gdzie 
zarzuciłaś ten przeklęty klucz? 

Renata odwróciła głowę w stronę 
Maksyma, k'óry o kilka kroków stąd 
palił papierosa. 

Palcem dotknęła ust i wziąwszy przy 
jaciółkę pod rękę, odciągnęła ją na stro
nę. 

— Wcale nie zarzuciłam klucza — 
rzekła szeptem — najspokojniej tkwił 
w zamku. 

— A więc dlaczego nie otwierałaś 
drzwi? 

Renata upewniła się, że Maksym nie 
ruszył się z miejsca. 

— Zaraz ci powiem. Wczoraj myśla
ł a ! aagew&tł * * aariaaa odwiadi i ła ia 

fryzjera. Wcale nie byłam u niego... 
— A jednak ze względu na two)« 

sztywne włosy... 
— Litości dla nich! 
Odgaduję. Przed wyjazdeee- kazała* 

sobie^zrobić ondulację trwałą? 
— Także nie. &opiero cq_ przeszła© 

ciężki bronchit. Byłoby nieostrożnością, 
moczyć głowę. Zaczekam do mego powro 
tu na ten zabieg.... 

Urwała, wahając oię przed doniosło
ścią swego wyznania: — 

Przysięgnij, że dotrzymasz mi taje' 
mnicy. Tak. A więc posłuchaj; , tam w' 0" 
sy sztywne, ale bardzo cienkie. Wystaf 
czy mi co wieczór nawinąć je na papilo" 
ty. Śmiejesz sięl Ale gdybyś mriie widz' 3 ' 
łal Wyglądam poprostu groteskowOr-eay* 
wię ci. 1 o tem jipuiyślałam odrazu, o i e 

zwracając uwagi na niebezpieczen.5lJJ£2• 
Chodziło przedewszystkiem o zdjęcie Pa 

pilotów, a potem dopiero o ratunek wła s ' 
ny. 

Aby nie niecierpliwić Maksyma, wT -
myśliłam tę historję z kluczem. On wstrZ* 
sał drzwiami, a ja odwijałam papiloty-
Straszne rzeczy! Ale czyż mogłam Pf 
kazać mu się w takiej sytuacji, by osn"' 
szyć się do końca dni moich?!.. Czło' 
wiekowi, który mnie kocha i którego j a 

kocham! Żeby zawsze pamiętał mo , e 

w tych papilotach?! Nigdy! 
— Wolałaś zatem 

_— Zginąć raczej! Wolałam to stokr°t 
nię«* _ i jeszcze myślała, co mówiła-

j Tłum. L. to-


